Ostatnie wiadomości 


Większością B8 głosów naneciwe 
ko 26 veto prez, Trumana prze. 


U, 8. As 


nowego 


otwko wprowadzegin %r kyoła 
ustawodawstwa pracy 


Niemcy: 


zostało obalone przez. Senat, 


Były niemiecki następca tronu 
Wilhelm, zeznał, że Guvering Drzy 
wbieca? mu, 1 Niemcy staną. cię 
g powrotem monarchią. Goering 


: go po piosiu osznkał, 


nowiska, 


CZA 


Frczydenłt republiki włoskiej 
Enrico de Nicola podpisa? arę- 
dzie a swym ustąpieniu ze- sta- Chiny 


Wyd. ç> 
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PRZYJĘŁY Z ZADOWOLENIE 
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oświadczenie 
radzieckie 


LONDYN, wtorek 

Min. Bevin wyraził wczoraj w 
Izbie Gmin wwoje głębokia zado 
wulemię z powodu POZYTYW- 
NEJ ÓDPOWIEDZI ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO na  zaprosze- 
nie rządów angielskiego 1 fran- 
anskiego sy współnych, rozmów 
na propozycjami pmerykań- 
Gi: 


MIN, BEVIN PRZYJĄŁ ZA 
PROPONOWANĄ PRZEZ 
RZĄD RADZIECKI DATĘ I 
MIEJSCE PRZYSZŁEJ KON 
FERENCJI TRZECH MO- 
GARSTW EUROPEJSKICH 
W TEJ SPRAWIE, 

lzba Gmin powifyła ożwiad- 
czenie Bevina x» wiclkima zado- 
wołeniem. 

Ticzni posłowie 


x m. 


in. 
przywódca opozycji EDEN wy- | 


razili zadowolenie z treści noty 
radzieckiej I Żżyczylji mim. Be- 
vinowi powodzenia w konferen 
cji paryskiej. 


PARYŻ, wtorek 

Francuski minister spraw za- 
granicznych Bidault prosił wczo- 
raj Zgromadzenie Narodowe o 
udzielenie mu czasu na złożenie 
oświadczenia w sprawie odpo- 


wiedzi radzieckiej ną zaproszenie 
rządu francuskiego, 

Francuskie ministerstwo spraw 
zagranicznysh wyraziło swoje 
zadowolenie z powodu adpowie- 
dzi rządu ZSRR ale podkreśla, 
że odpowiedź ta daje do zrozu- 


mienia, jakoby Francja i W. Bry- | 
tanta uzgodnity już między sobą | 


pewne punkty podczas spotkania 
Bevina £ Bidault w Paryżu, 
Dświadczenie francuskie wy- 
jaśnła, że podczas rozmów pa- 
ryslcich ministrowie zgodzili się 
jedynie na kKwnieczność współ- 
udziału ZSRR w rozmowach nad 
propozycjami amerykańskimi. ` 


——— o 


PARYŻ, wtorek 
Rząd francuski ogłosił komnnt- 


kat, w którym wyraża zgedę na 


propozycję rnailzieeką, Rby ruzmo- 

wy w sprawie planu Marshalla 
między SDTAW ZAgTA- 
nicznych Związku Radzieckiego, 
Wielkiej Brytanii i Francji odby- 
ły się w piątek 27 bm. w Paryżu. 

Francuskie koła oficjalne przy- 
jąły zgodę rządu radzieckiego z 
dużym zadowoleniem. W Paryżu 
podkreśla się, że rząd radziecki 
wyreził zgodę nie tylko na odby- 
cie rokowań, lecz uznał także, iż 
pomoc amerykańska może ułatwió 
odbudowę Europy. 


k a Kładzie się fundamenty _Rasna ściany... 
Z posiedzenia Sejmu Il 
Uchronimy masy robotnicze 


od spekulantów 


— mowi tow. posel Jędrychowski 


Na posiedzeniu 


Sejmu 


zabrał głos poseł 


Jędrychowski (PPR) przew. Komisji Budżetowo - Skarbo- 
wej, podkreślając znaczenie równowagi budżetowej, któ- 
rą po poprzedniej wojnie osiągnięto dopiero po pięciu la- 
tach, oraz przytacza przykłady państw borykających się 
obecnie -z deficytem budżetowym, jak np. Czechosłowacja 


i Francja. 


Aczkolwiek budżet nasz nie za- 
spakaja jeszcze wszystkich po- 
trzeb, to masy pracujące zdają 
sobie dobrze sprawę, że jest on 


-. | d 14 
Czy nie za wczesna radość Bevina? 


SPRZECIW REPUBLIKANÓW 
może udaremnić plan Marshall 


„LONDYN, wtorek 


Decyzja rządu radzieckiego w sprawie udziału w kon- 
ferencji 3 mocarstw, związanej z realizacją planu Mar- 
shalla, wywołała nastroje optymistyczne w kołach polity- 
cznych Londynu. Zwraca się obecnie uwagę na inne trud- 


ności, jakie prawdopodobnie wyłonią się w 


najbliższej 


przyszłości i zahamują albo wręcz uniemożliwią wprowa- 
dzenie w życie planu Marshalla. Okazuje się bowiem, że 


partia republikańska, 


która rozporządza 


większością W 


Kongresie amerykańskim, ma poważne zastrzeżenia wo- 


bec polityki Marshalla, 


Lomdyński „Times” zaznacza, że 
senator VANDENBERG,  |który 
w przeszłości popierał Departa- 
ment Stanu, nie wystawił rządo- 
wi amerykańskiemu czeku im 
bianco, Vandenberg domaga się 
obecnie utworzenia specjalnej ko 
misji, która by zbadała, czy plan 
Marshalla nie wyrządzi gospodar 
ce amerykańskiej szkód. Od orze 
czenia tej komisji zależy stano- 
wiska partii republikańskiej w 
sprawie planu Marshalla, Kore- 
spondent waszymgtoński „„Times” 
podkreśla, że niw należy pochopnie 
przyjąć tezy, że komisja wyżej 
wspomniana wyda pozytywne o- 
rq.eczenie, 


Mównocześnie słyszy wię coraz 
częściej w Stanach Zjednoczo- 
nych gy, że plan Marshalla 
związany jest za zbyt wielkimi 
wydatkami, 


© różnicach zdań, panujących 
między polityjsgmi amerykański- 
mi Ww sprawie planu Marshalla 
świadczy niedawne przemówienie 
sematała TAFTA, który niezwy- 


kle ostro zaatakował prezydenta 
Trumana, zarzucając mu, -że za- 
miast walczyć o obniżkę cen w 
Stanach Zjednoczonych — trwoni 
dolary dla zagranicy. Głosy ta do 
wodzą, że republikanie będą się 
domagali znacznego Ograniczenia 
planu Marshalla, 


Plan Marshalla ma jednak rów- 
nież wpływowych Żwolenników 
w Stanach Zjednoczonych. Nale- 
żą do nich przede wszystkim sfe 
ry przemysłowe, których produk- 
cja obliczona jest ma eksport. 
kołach tydh podkreśla się, że w 
ciągu ostatniego roku klienci za- 
granicami zakupili w Stanach Zje- 
dnoczonych towary za 16 mitar- 
dów dolarów. Ograniczenie poli. 
tyki pożyczek amerykańskich 
zmniejszy ilość konsumentów ł 
wpłynie katastrofalnie ną amery- 
kańską produkcję przemysłową, 
— twierdzą przemysłowcy amery 
kańscy, 

Wydaje się jednak, że czynniki 
decydujące w partii rępubiikań. 
skiej nie podzielają opinii prze- 
mysłowców amerykańskich, W 


parti republikańskiej panuje prze 
konanie, że konsumcja w Sta- 
nach Zjednoczonych może ulec 
znacznemu zwiększeniu dzięki ob. 
miżce cen. S 


W tym stanie rzeczy nie wia- 
domo, czy Kongres w ogóle za- 
twierdzi plan Marshalla, A jeżeli 
zatwierdzi, — mie wiadomo, kie- 
dy plan Marshalla nabierze, mocy 
prawnej i kiedy znajdzie. się w 
stadium realizacji. 

W związku z tym wyraża „Dai- 
ly Worker" zdziwienie z powodn 
skwapliwego pośpiechu, z jakim 
Bevin zareagował na apel Mar- 
shalla, 


Jubileusz współpracownika 
»IRYBUNY ROBOTNICZEJ« 


25 Lat ptacy 


PIERWSZYM KROKIEM DO PO 
PRAWY ICH POŁOŻENIA, gdyż 
budżet deficytowy musiałby do- 
prowadzić do spadku zarobków 
realnych, 


Masy pracujące są też przekona 
ne, że rząd ludowy nie dopuści 
do tego, aby ich kosztem tuczyły 
się pasożytnicze elementy społe- 
czeństwa, jak to się działo w cza- 
sie inflacji, 

PPR WALCZYŁA O RÓWNO- 
WAGĘ BUDŻETOWĄ I STRZEC 
ur. a PDZ JAK ŹRENICY 


poż przytacza tu jako przy- 
kład, że naszej Komisji Skarbowe 
Budżetowej zgłoszone Z różnych 
stron wnioski o podwyższenie 
wydatków o 9 miliardów zł» co 
mogłoby zagrozić równowadze bu 
dżetowej. 

Omawiając następnie zarzuty 
rzekomej niezupalłności budżetu z 
powodu braku bilansów į planów 
finans.-gospodarczych wszystkich 
przedsiębiorstw państwowych — 
mówca nie widzi pożytku z do- 
łączenia do budżetu tych danych 
odnośnie ok. 3 i pół tys. zakładów 
przemysłowych. 


Przed wojną do budżelu nawet 
saldami nie wchodziły wszystkie 
przedsiębiorstwa państwowe. Tym 
bardziej jest to niemożliwe teraz, 
kiedy przedsiębiorstw takich jest 
znacznie więcej. 


Za wzrostem produkcji 
wzrost kredytów 


Poseł Jędrychowski wskazuje 
następnie, żę poseł Bryja kryty” 
kował przemysł państwowy ze 
względów politycznych, pragnąc 


U. PIETET P A wbić klin między partie robotni- 


Serdeczne gratulacje współ$ 
pracownikowi naszego 
pisma 
+ red. RENIKOWI JÓZEFOWI 
$z okazji jubileuszu 25-lecia 
pracy w polskim dzienni- 
karstwie. składa 


ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
| „Trybuny Robotniczej“ 


cze. 

Jeśli chodzi o ataki posła Bryjł 
na politykę kredytową Narodo- 
wego Banku Polskiego — to prze 
cież jasne jest. że wzrostowi pro- 
dukcji musi towarzyszyć wzrost 
kredytów. 

Nowym momentem w budżecie 
w porównaniu z czasem przedwo 
iennym jest pozycja, obejmująca 
wydatki na aprowizację regla- 
mentowenąj puzeciwko której wy 


a Z E 


powiadają się posłowie z PSL. 
Wydatki te mają głęboki sens 
socjalny, chrwniąc masy robotni- 
cze od spekulantów. System ten 
może ulegać stopniowemu ograni- 
czaniu i zastępowaniu przez rów- 
itowartość pieniężną jedynie “w 


|ślad za opanowaniem przez Pań- 


stwo żywiołowych procesów, ùa- 
chodzących na rynku towarowym. 

Charakteryzując w dalszym cią- 
gu budżet w porównanie z budże- 
tami przedwojennymi — mówca 
podkreśla, że obecnie wyraźnie wi 
dzi się tendencję zredukowanią wy 
datków na aparat siły I wzrostu wy 
datków na gospodarkę narodową i 
na <złowieka. 


I tak wydatki na ochronę Pań- 
stwa spadły o 18 proc, na repre- 
zentację zewnętrzną o 20 proe. na 
administrację ogólną i wymiar 


sprawiedliwości o 23 proc. 

Wydatki na administrację gospo- 
darczą i rozwój gospedarki narodo 
wej wzrosły o 100 proce. na opiekę 
społeczną i zdrowie o 100 proc, 
DOWODZI TO, ŻE: 


Staliśmy się ludowym 
- państwem pracy 


ków Izby. 

Poseł Jędrychowski vye na- 
stepnie wielkie zasługi Ministerst- 
wa Ziem Odzyskanych, ję PSL | 
chciałoby zlikwidować. 


Zachodnich z centralnymi nie zosta 
ło jeszczu, całkowicie dokonane i wy 
maga dalszych wysiłków ze strony 
tego Ministerstwa 1 likwidacja jezo 
w myśl życzeń PSL byłaby zaha- 
mowaniem tego procesu zespalania. 


Państwo i spółdzielczość 


Poseł Jędrychowski przechodzi 
następnie do zagadnienia STOSUN 
KU PAŃSTWA DO SPÓŁDZIEL- 
CZOŚCI. Spółdzielczość uczestniczy 
w rozprowadzaniu środków żywnom- 
ści, przeznaczonych na aprowizację 
regłamentowaną. 


OEM EA Z AE 


I budżet przewiduje na ten cel 
1 MILIARDÓW ZŁ.. Koszty rozpro 
wadzania wyrobów monopolowych, 
w czym spółdziełczość gwa wielką 
rolę, wynoszą od 50 do 106 proc. 
kosztów produkcji tych wyrobów, 
Spółdzielczość jest wielomiliardo- 
wym odbiorcą kredytów banko- 
wych i poważnym płatnikiem po- 
datków. Toteż wyniki działalności 
przedsiębiomt'w spółdzielczych nie 
są obojętne z punktu widzenia bu 
dżetu państwowego. 


Nic też dziwnego, że interesuje 
wszystkich bilans „Społem”, a naj 
lepszym sposobem uniknięcia frag 
mentarycznej krytyki spółdzielczo- 
ści byłoby wląezenie finansowej 
gospodarki tego sektora de państwo 
wego planu finansowego, 


EEE A Ři—M 


— stwierdza mówca. VELEG caki f 


Dzieło zupełnego zespolenia Miz | 


Rok Y. 


Dziś w numerze: 


Prowincje Kwantung w pelud. 
Chinach nawiedziła straszliwa 


powódź, jakiej nie zanotowane 
już od wielu lak 


6 stron 
Cena 2z. 


Premier, 
który podał się 
telefonicznie 
do dymisji 


M = dla górników 


Tak. Gędzie ida wykończony dom | 


EMONSTRUJĄ 


PRZED PARLAMENTEM FRANGUSKIM 


RAMADIER ODRACZA GŁOSOWANIE NAD VOTUM 
ZAUFANIA 


Wczoraj po 


południu na kilka godzin przed sesją Zgro- 


madzenia K w pałacu Bourbońskim w Paryżu 
zebrały słę olbrzymie tłumy, aby oczekiwać decyzji Zgro- 
madzenia Narodowegó, Robotnicy licznych zakładów i fa- 
bryk paryskich porzucili pracę, aby udać się przed gmach 


Zgromadzenia Narodowego. 

4 TYS. ROBOTNIKÓW - ZA- 
KŁADÓW CITROEN ogłosiło 
wczoraj strajk, żądając podwyżki 
pław oraz premii przemysłowych. 
Wszyscy strajkujący jak również 
kilka tysięcy robotników zakła- 
dów Renault wyruszyło na 
plac przed pałacem Bourbońskim 
w oczekiwaniu na decyzję Zgro- 
mailzenią Narodowego. 


Rząd polecił zwiększenie poste- 
runków policji w rejonie pałacu 
Bourbońskiego aby zapobiec e- 
wentualnym demanstracjom 1 zaj 
fciom. : 

W napiętej atmosferze rozpo- 
częło się © godz. 14-ej posiedze- 
nie Zgromadzenia Narodowego. 

Pierwszy przemawiał premier 
rządu RAMABIER  nuzasadniając 
zmodyfikowany rządowy projekt 
budżetu na ruk bieżący. Rama- 
dier zażądał na 
vstępie prze- 

prowadzenia 


'rojektem rzą- 
'owym jako ca 
cią a dopie 
© później Zgwo 
nadzenie Naro 
rodowe będzie 
się mogło zająć 


RAMADIER 


DLACZEGO DEMONSTRACJE ? 


Fala strajków i demonstracje robotników 
paryskich są wynikiem wzrastającego braku 
zaufańia mas pracujących do rządu, w któ- 
rym nie zasiadają przedstawiciele 


partii narodu francuskiego 
partii komuni stycznej. 


Z chwilą „wykluczenia od udziału w rzą 
ministró w komunistycznych, 
jasne, ża rząd Ramadiera przestał 
wolę narodu francuskiego, że stał się rząden' 
kapitulacji wobec imperializmu 


dzie 


skiego i własnej burżuazji. 
Strajki i demonstracje 
są -inspirowan e przez ' partię 


Są one wyrazem spontanicznego ruchu robot 
niczego domagającego się zawrócenia z drogi 


prem. Ramadier. 


'łosowania nad, 


pm 


Stało eig 
wyrażać 
amerykań 

we Francji nie 
komunistyczną 


dyskutowaniem poszczególnych 
zmienionych pozycji budżetu. Od 
rzucenie projektu rządowego bę- 
dzie uważane przez rząd za wyra 
żenie nieufności dla rządu. 


Komisja skarbowa 
Zgromadzenia Narodowego 
zmienia zdanie 


Następnie głos zabzał minister 
skarbu SCHUMAN, który zwró- 
cił się do komisji z apelem, by 
poraz drugi rozpatrzyła projekty 
finansowe rządu i podkreślił, że 
w razie odrzucenia tych projek- 
tów, rząd: będzie musiał postawić 
wniosek o votum zaufania, 

Po przemówieniach premiera 4 
ministra skarbu, komisja tinanso- 
wa zatwierdziła projekt rządowy 
22-u głosami przeciwko 18-u przy 


4-ch wstrzymujących się od gło- 
sowania. 


czołowej 
francuskie J 


obranej prze. 


Jest dowodem żywotności Tuchu robotniczego jako całości 
że takża | wśród partii socjali stycznej szereg przywódców 


doły partyjne popierają słusznę żądania robotników, domaga: 


jąc się przywrócenia do rządu 
tii komunistycznej. 


przedstawicieli francuskiej par 


„Thorez BU. pouvoir!" - -— Thorez do władzy! — hasło, jakie 
rozlega mię dzisiaj po bulwara ch Paryża, jest hasłem wsayst 
kich ezujnych demokratów fra neuskich, wszystkich patriotów 


Francji. 


SIE 1-go IIP 


W. P. 


Zaprenumeruj »TRYBUNĘ ROBO r NICZĄ« już dzisiaj! 


_ 
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Kto z naszych Czytelników 
czytał pierwsze odcinki .powie- 


ści „SYN AMERYKI” Richarda 
Wrighta murzyńskiego pisarza, 
wości co do autentyczności jego 
opisów, polecamy mu PERA 
numerów popularnej popołu-8 
dniówki nowojorskiej „P. M.".g 
nach żyjących z opieki społec 
szość ludzi nie jest po prostu wą 
stanie w nią uwierzyć” ezyta- 
„Tysiące rodzin ETE 
nych żyją w takiej ciasnoci 
: osób sypia w poprzek na je-B 
dnym łóżku. Tysiące rodzinę 
robactwa, lub w ogóle bez mag 
teraców, Często mieszkają w 
przez szczury. Niejednokrot-Ź 
nie zdarzały się wypadki, żeą 
dzieci pogryzione przez szczu-Ę 
| ry”. 
stem drapaczy chmur i luksusa 
wych ħoteli, jak przedstawia- 
Jork jest także siedliskiem nę- 
dzy i głodu. 
Oficjalny komunikat rządu 
portugalskiego donosi o Areszto 


i miał jakiekolwiek  wątpli- 
mienie się z jednym z ostatnich 
W artykule „Prawda o rodzi- 
nej jest tak straszna, że więk-= 

my. 
że zdarzają się wypadki, iż oË 
sypia na materacach pełnych 
pomieszczeniach,  oblężonychź 
matki przynosiły do szpitalaj 
Nowy Jork nie jest tylko mia 
ją go filmy Hollywood. Nowy 
MEWwa 
waniu licze 


armii 
i o zwolnieniu, 
szeregu prof: 
sorów uniwer- 
sytetu, rzeko- 
mo  zamlesza 
nych w spisek 
antyrządowy. 
Wśród aresz 
towanych ofi- 
serów znajdu.- 
je się szereg g 
nerałów, mi 
dzy innymi. 
kontradmira 
CABECADAS 


Salazar 
były premier Portugalii, 
W dalszym ciągu komunikat 
stwierdza, że aresztowani dzia- 


łali na szkodę istniejącego u- 
stroju, a zwolnieni profesorowie! 
„nadużywałi wolności naucza- 
nia” dla prowadzenia propaga- 
dy mającej ną celu obałenie 
istniejącej w Portugalii dyktatu 
ry prez, Salazara. 
Na kraj słonecznej dyktatury 
pada cień, 


AUSTRIA 


Pod naciskiem powszechnego: 
oburzenia, jakie wywołał wy- 
rok Trybunału Ludowego, uni 
winniający byłego ministra 
spraw zagranicznych dr. GUIDO 
SCHMIDTA, rząd . austriacki 
zmuszony był raz jeszcze inge- 
rować w tę sprawę. 

Ministerstwo . Spraw Wewnę- 
trznych ogłosiło następujący ko 
munikat: 


W czasie rozprawy sądowej 
przeciwko byłemu austriackie- 
mu ministrowi spraw zagranicz 
nych - drowi Guido Schmidtowig 
— okazało się, że, wymieniony,= 
jako kierownik przedsiębiorstwu% 
gospodarczego popierał ruch na% 
rodowy - socjalistyczny  Szko-= 
dząc tym samym interesom demo = 
kratycznej Austrii. Władze pol 
cyjne wystąpiły więc z wnios-5 
kiem postawienia w stan oskar-> 
żenia dra Schmidta za kolabo- = 
racjonizm.” 

Czy aż do takich wybiesówĘ 
trzeba się uciekać by ukaraćg 
sprawiedliwie aktywnego sym-ž 
patyka hitlerowskiego faszyz-= 
mu? Andrzej Bronowski a 
LONEOS OH ANLARINA SAAS AENEA A 


Jugoslawia 
domaga się 
wydania 
zbrodniarzy 
wojennych 


BERLIN, wiorek 

Generał VJACESŁAW HOLJE 
VAC, szef jugosłowiańskiej misji 
wojskowej w Berlinie złożył pro- 
test wobec  Sojuszniczej Rady 
Kontrolnej przeciwko uznaniu 20 
tys. Jugosłowian za osoby de- 
portawane, podczas gdy uprzed- 
nio zostali oni uznani za Żoł- 
nierzy nieprzyjacielskich, 

Gen. Holjevac tw erdzi w swej 
nocie, że w strefie brytyjskiej 
znajdował się ośrodek propagan- 
dy antyjugostowiańskiej. 

Holjevac uważa, że jest już 
majwyższy zas, by Jugosławii 
wydano wszystkich przestępców 
wojennych i zdrajców, by Wszy- 
stkie formacja wojskowe 1 pół- 
wojskowe w strefach zach. lnich 
znstały rozwiązane, oraz by usu 
nieto wszystkie przeszkody U- 
tudyiające repatriację. : 


Premier, który podał się |„JaG7Q 


TRYBUNA ROBOTNICZA 


do dymisji telefonicznie 
„Biała Księga“ udowadnia winę Nagy 


Na szczególną uwagę w opublikowanej przez 


rząd 


węgierski „Białej Księdze“ zasługują zeznania prywatnego 
sekretarza Ferenca Nagy, FERENCA KOPACSA, opubli- 
kowane dawniej tylko częściowo. 


Zeznania te rozpoczynają się od 
następującego oświadczenia: „co 
się tyczy polityki zagranicznej i 
wewnętrznej od maja i czerwca 
1945 r. w szeregach partiji drob- 
nych roiników doszedł do głosu 
kierunek nielegalny, któremu prze 
wodzi głównie Ferenc Nagy. Zmie 
rzał on przede wszystkim do zy- 
skania na czasie do chwili wy- 
cofania wojsk okupacyjnych z 
kraju. 

„Jak mogłem wywnioskować z 
rozmów z Ferencem Nagy i in- 
nymi członkami partii drobnych 
rolników -— powiada Kopacs 
głównym ich celem było DOKO- 
NANIE ZWRO- : 

TU NA PRA- 
WO PRZY PO- 
PARCIU AN- ; 
GLOSASÓW I 

CAŁKOWITE ‘7; 

WYŁĄCZENIE * 

WPŁYWÓW 

RADZIEC- 
KICH“, 

W dziedzinie po 


ę Nagy ` 
lityki wewnętrznej miał być u- 
tworzony blok burżuazyjny, który 


miał jednoczyć grupy DEZSO 
SULYCKA, ZOLTANA PFEFE- 
RA, IRMY KOVAOSY oraz so- 


Egipt . 
zaskarzy Anglię 
do ONZ 


KAIR, poniedzialek 
Premier egipski NOKRASHI 
PASZA oświadczył w niedzielę 
wieczorem, że gabinet przyjął 
tekst petycji Egiptu do Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie u- 
tknięcia na martwym punkcie 
rokowań o zrewidowanie trakta- 
tu anglo-egipskiego z roku 1946. 


Nowy budżet RSFRR 


cjal-demokratę KAROLA PFEI- 
FERA j masy bezpartyjnych, jak 
również wielkich kapitalistów i 
klerykałów. 

Działalność podziemia w dzie- 
dzinie polityki zagranicznej rów- 
nież koncentrowała się w rękach 
Ference Nagy. Przywódcami tego 
kierunku byli — zgodnie z zezna 
niami Kopacsą — FERENC NA- 
GY, BELA KOVACS, BELA VAR 
GA, KALMAN SALATA I TO- 
MASZ SZABÓ — jako pierwszy 
szef departamentu spraw , zagra- 
nicznych. - 

ISTVEN CSICERI . RONAJ, 
który odmówił powrotu do kra- 
ju, utrzymywał kontakty ze spis- 
kowcami. Reprezentant:ani tego 
kierunku zagranicą były następu 
jące osoby: w Stanach Zjedno- 
czonych SYN NAGY?EGO przed- 
wojenny przywódca partii drob- 


„| nych rolników — Tibor Ekhardt, 


W Wielkiej Brytanii — TOMASZ 
SZABO i t. zw. komisja anglo- 
węgierska, we Francji MIHALY 
DODOR, LIVIA PERLSKI, MI- 
KLOS MARTOWSKI, JÓZEF 
SZILAGY i ińni. 

„Biała Księga“ omawia również 
szczegółowo skandaliczną aferę 
RAFFAI, agenta partii drobnych 
rolników, zamieszczając fotogra- 
fię listu Raffaj, skierowanego do 
Gyriai, a stwierdzającego, że Be- 
la Kovacs zaopatrzył Rafiai w do 
kument, który upoważniał go do 
widzenia się z generałem Zolta- 
nem Szudyij, dowódcą dywizji 
„Szentalaszło* złożonej ze zwo- 
lenników odwetu, stacjonowanej 
na terenie Austrii, oraz z innymi 
kołami emigracyjnymi. W drugim 
dziele „Białej Ksiegi“ figuruje m. 
in. zeznanie kapitana policji Ni- 
Kklosa Varmai już uprzednio ogło- 
szone, a stwierdzające. że otrzy- 
mał on instrukcje od Ferenca Na- 
gy, by przygotował ucieczkę Beli 

acsa po ujawnieniu jego u- 
działu w spisku. 


wyrazem wzrostu 
potęgi gospodarczej 


MOSKWA, wtorek 


W toku obrad sesji Rady Naj-' 


wyższej RSFRR debatowano nad 
projektem budżetowym, przedło- 
żonym przez rząd. 

Ogólna suma budżetu Republi- 
ki Rosyjskiej przewyższa sumę z 
1946 r. o prawie 11 milisrdów ru 
bli. Zwiększenie to jest odbiciem 
pomyślnęgo wykonania zadań go 


Przed zawarciem traktatu pokojowego z Japonią 


ANGLIA I USA KLOCA SIE... 
0 WIELORYBY 


LONDYN, wtorek 

Rząd brytyjski zaprotestował 
u rządu Stanów Zjednoczonych 
przeciwko decyzji generała 
MAC ARTHURA  zezwaldjącej 
Japończykom na zorganizewoanie 
drugiej ekspedycji ma wody Oce- 
anu Lodowatego na połów wie- 
lorybów. 


Korespondent dyplomatyczny 
wyjaśnią w związku z tym, że 
rząd brytyjski uważa, że jest jesz 
cze przedwcześnie aby flagi japoń 
skie pojawiły się znowu na Sze- 
rokich morzach, Ponadto system 
połowu wielorybów praktykowany 
przez Japończyków grozi wy- 
trzebieniem tych zwierząt. Ja- 
pończycy łowią wieloryby jedynie 
na mięso a olej wylewają do mo- 
rza co wpłynie na zmniejszenie 
światowego zapasu tranu w bie- 
żącym roku. 


Delegacja 
American Relife 
w drodze do Polski 


WARSZAWA, W przyszłym ty- 
godniu przybędzie do Polski z 
Ameryki delegacja „American 
Relife", która czuwać będzie nad 
wykonaniem uprzednio uzgodnio- 
nego programu pomocy amerykań 
skiej dla Polski, w ramach orgā- 
nizacji American Relife. 

Jak wiadomo oenrganizacia fta 
otrzymała ód rządu amerykań 
skiego sumę 350 milionów dóla 
rów, celem zorganizowania pomo 
gy dla narodów euronejskich, 


" 


spodarctych 


wej t rolniczej, jako podstawy go 


spodarczej i finansowej siły pań- É 


stwa, 


zwraca uwagę pozycja przewidu- 


jąca nowe asygnowania dla inwa jĘ 


lidów wojennych w sumie 700 mi 
lionów rubli. 


CAMBERRA, wtorek 

Niebawem zbierze się w stolicy 
Australii CAMBERZE konferen- 
cja wszystkich krajów Imperium 
Brytyjskiego celem przedyskuto- 
wania zagadnienia TRAKTATU 
POKOJOWEGO Z JAPONIĄ. 

W. Tokio gen, Mac Arthur pod- 
Kkreślił ponownie Konieczność. jak 
najszybszego zawarcia traktatu 


| nie wiadomość, 


przez Republikę, $ 
wzrostu wytwórczości przemysło iý 


żałoba w hucie »BOBREK<d 


"W  poszczeoólnych pozycjach $ 


CEJLON 
dominium 


LONDYN, poniedziałek 
Brytyjski minister kolonii za- 
wiadomił Izbę Gmin, że rząd bry 
tyjski jest gotów wszcząć roko- 
wania z rządem cejlońskim, w 
sprawie przyśpieszenia nadania 
Cejlonowi charakteru dominium 
brytyjskiego skoro tylko taki rząd 
zostanie utworzony w paździerc= 
niku na podstawie nówej konsty- 
tucji, 


e Paz Dulles! 


Wważając, że przed wakacjami należało by uświado- 


mié arnerykańską młodzież a 


kademicką o prawdziwych 


celach polityki zagranicznej USA, radca do spraw zagra- 
nicznych. partii republikańskiej JOHN FOSTER DULLES 
wygłosił przemówienie na uniwersytecie w Eventown, 


Takie nieoficjalne wystąpienie, 
jak wiadomo, pozwala na szeze- 
rość i do niczego mie obowiązu- 
ie. Przede wszystkim nie obowią 
zuje do poniesienia formalnej od 
powiedzialności za- treść przemó- 
wienia : 


Toteż pan .Dulles mofolgował 
sobie i poświęcił dłuższy” ustęp 
swojego przemówienia skrytyko- 
waniu ustroju radzieckiego oraz 
rządów demokracji ludowych w 
Europie środkowe . - wschodniej. 
„RZĄDY TE STRASZNIE MI 
SIĘ NIE PODOBAJĄ“ — powie- 
dział, 

Sam siebie zaś pan Dulles po- 
cieszył różnymi wymysłami, Tak 
więc poparcie większości narodu 
dla rządów demokracji ludowej 
pon Dulles przypisuje ich ZMĘ- 
CZENIU TRUDNOŚCIAMI WO- 


Jak traktują Polaków 
w Kanadzie 


YORKTON, wiorek 

W okolicach miasta LANGEN- 
BURG (prew. Saskalchewan w 
Kanadzie) mieszka właściciel fir: 
my — JAKÓB MENSCH, Nie, 
miec, 

W listopadzie r, ub. przydzie- 
lono mu, przybyłego z Włoch, 
żołnierzą z armii Andersa KRA- 
SNODĘBSKIEGO. Mensch nazy- 
wał go od początku „polską świ- 
nią” i wreszcie tak mocno pobił, 
że Krasnodębski został umiesz- 
czony w szpitalu w Langenkurg, 


gdzie spędzi: prawie miesiąc, 
przy czym urzędowy lekarz 
stwierdził  cięźicie uszkodzenie 
ciała i niedożywianie, 

W mieście YORKTON sędzia 
| skazał 'Menscha na 2 miesiące 
więzienia į -100 dolarów grzywny. 
Prócz tego Krasnodębski ma za- 
miar podać Menschą do sądu 0 
odszkodowanie. 

Tego rodzaju wypadki zdarzają 
silę częściej Wieiu Poląków skar 
ży się na złe tralkiowanie. 


Dziwna historia z paczkami | 


NOWY JORK, wtorek 

W amerykańskiej opinii publi- 
cznej wywołała niemałe zdziwie- 
Że w ostatnich 
czasach z Grecji do Stanów Zje- 
dnoczonych nadchodziły w zna- 
cznych iłościach paczki żywnoś- 
ciowe. 

Gdy amerykańskie władze cel- 
ne ujawniły ten fakt, grecki kon- 
sul generalny KATERGIS oznaj- 

a że w sprawie tej mie otrzy- 


Dnia 22 czerwca br. o god- 
dzinie 3.40 na hucie „Bo- 
brek“ przy wyładowaniu wa 
> e złomu nastąpił wybucii. 

jednej z beczek znajdował 
się materiał wybuchowy. Na 
skutek wybuchu 3-ch robotni 
ków zostało zabitych na miej 
scu. Czwarty zmarł w szpi- 
talu, Kilkanaście osób zosta- 
ło lekko rannych. 

Wypadek miał miejsce na 
placu fabrycznym = daleka 
od urządzeń hutniczych, — 
Przerwy w produkcji nie ma, 


Komisja ONZ inter 


mał jeszcze Żadnych instrukcji 
swego rządu, ale paczki są wysy- 
łane do Stanów Zjednoczonych w 
następstwie propagandy antyde- 
mokratycznej w Grecji*(?). 
Kierownik urzędu celnego w 
Nowym Jorku oświadczył, że nad' 
syłanie paczek Grecji sprawia 
wrażenie jak gdyby tamtejsza 
ludność sądziła, że sytuacja żyw- 
nościowa w Stanach Zjednoczo- 
wych jest gorsza niż w Grecji, 


Na miejsce wypadku przy- 
były natychmiast władze prze 
mysłowe z nacz dyr. CZPH 
tow. AA prokuratura, 
władze ez 
przedstawiciele związków zał 
wodowych. Władze 


przyczyn wypadku, i 

Pogrzeb poległych odbę- 
dzie się na koszt Państwa. 
Rodziny ofiar wypadku zosta 
ły otoczone opieką CZPH 
związku zawodowego i orga- 
nizacji społecznych. 


weniuje w sprawie 


Żydów skazanych na śmierć 


JEROZOLIMA, wtorek 
Komisja badawcza ONZ zwró- 


skawienie, wyatosawanej przez ro 
dziny trzech Żydów, skazanych 


pieczeństwa,B 


prowa-g 
dzą dochodzenie w sprawie 


JENNYMI. Zdaniem pana Dullesa 
bowiem wołlałyby one raczej sy- 
stem kapitalizmu i wolnej kon- 
kurencji, aniżeli planową gospo- 
darkę, 

Ponieważ jednak pan Dulles 
nie czuje się zmęczony wojną i 
nie napotyka na żadną trudność, 
gdyż w czasie wojny nie tylko 
nie poniósł żadnych strat, ale je- 
szcze dorobił się ładnego mająt- 
ku, dlatego martwią go i drażnią 
sukcesy w odbudowie gospodar- 
czej krajów Europv_ wschodniej. 

Rzuca więc pan Dulles mło- 
dzieży amerykańskiej hasło rno- 
ralnego kierownictwa swiata 

| przez USA, 

Obok eksportowania towarów, 
kapitału itd. USA według pana 
Dullesa eksportować powinny 
swoje ZASADY MORALNE (o 
prawie lynchu na przykład pan 
Dulles przezornie nie wspomniał), 
GDYŻ — jak pan Dulles uważa 
— TYLKO TE RZECZY SĄ DE- 
MOKRATYCZNE, KTÓRE BIO- 
RA SWÓJ POCZĄTEK. W STA- 
NACH ZJEDNOCZONYCH. 

Ciekawe, czy pan Dulles nie 
wie, co sadzą o nowej ustawie 
aniyrobetriczeji masy robotnicze 
Ameryki 1 opinia demokratyczna 
wszystkich krajów? 


Ale powyższe 
nie wyczerpuje jeszcze 
repertuaru pana Dullesa 


W swoim przemówieniu zażądał 
on rozstrzygania na forum 
Generalnego Zgromadzenia 
Organizącji Narodów Zjednoczo- 
nych wszystkich zagadnień zwią- 
zanych z wewnętcznym ustrojem 
państw — członków ONZ. W ten 
sposób pan Dulles pragnie, ko- 
rzystając z liczbowej przewagi 
państw pozostających pod wnły- 
wem Arneryki, zlikwidować wszy 
stkie nie dogadzające mu formy 
ustrojowe, a przede: wszy: 1 
rządy socjalistyczne i demokraeji 
ludowych. 

Pan Dulles zdaje się jednak za- 
pominać, że artykuł” statutu ONZ 
zabromia. Organizacji -Narodów 
Zjednoczonych mieszania sie w 
wewnetrzne sprawy poszozegôl- 
nych państw. 

Jasne jest, że propozycje Dul- 
lesa mają cel prowokacyjny. Za 
kilka dni w Paryżu zbierze się 
konferencja Wielkiej Trójki. 
Przemówienia w rodzaju takich, 
jakie wygłasza pan Dulles. muszą 
wpłynąć na zwiększenie nietfnoś- 
| ci w stosunku do prawdziwych 


a celów polityki amerykańskiej. 


Ofensywa nie udała się 


ATENY, wtorek 
Opublikowano tu oficjslną listę 
17 bojowników o wolność, roz 


Fsirzejanych na Wyspach Egej- 


alcich. 

Większość -z nich to robotnicy 
z przedmieść Aten i Pireusu, przy 
wódcy słynnych grub sabotaży” 
stów, które w swoim czasie: DO- 
KONAŁY WSPANIAŁYCH WY. 
CZYNÓW PRZECIWKO ARMII 


ciła się telegraficznie do TRYG- | na Śmierć za udział w napadzie | NIEMIECKIEJ, oraz inni działa. 
VE LIE z poparciem prośby o uła | na więzienie w Acre. 


Po co Montgomery 


pojechał 


NASZ SPRAWOZDAWCA PO 


do Indii? 


LITYCZNY PISZE: ` 


Do New Delhi przybył marsz, MONTGOMERY, szef 
brytyjskiego sztabu imperialnego. Wizyta jego pozostaje 
w związku ze sprawą dalszych losów armii indyjskiej. 


Wysiłki brytyjskie zmierzają 
w tym kierunku, aby podział Indii 
na Hindustan į Pakistan NIE PO 
CIĄGNĄŁ ZA SOBĄ RÓWNIEŻ 
PODZIAŁU ARMII INDYJSKIEJ, 
co utrudniało by Wielkiej Bryta- 
nii odegranie rolj decydującego 
arbitra w Imdlach, 

Wobec zdecydowanego stano- 
wiska tak Kongresu Wszechindyj 
skiego jak 1 Ligi Muzułmańskiej, 
żądających utworzenia dwóch od 
rębnych armii, celem wizyty mar 
szałka Montgomery'ego będzie 
przedłużenie rokowań w sprawie 
podziału armii, a w razie gdyby 
podział taki ostatecznie doszedł 
do skutku, UTRZYMANIE PRZY- 
NAJMNIEJ WSPÓLNEGO ORGA 


pokojowego z Japonią. 
NOGE "TORD 
R KIEROWNICZEGO |] KON- 


TROLNEGO, w którym oprócz: 
-rzedstawiciali armi) Hi ' 'stanu 
Pakistanu znaieźliby się także 


dcerowie brytyjscy. 
Istotna treść politiski L., „jskiej 
tw Findiach sieje się teraz jasna. 


ANGLIA NIE MA W RZECZY- 
WISTOŚCI ZAMIARU EWAKUO 
WAG INDII, jak to zapowiadał 
prem, ATLEE ; lord MOUNIBAT 
TEN. Za wszelką cenę będzie się 
ona starała utrzymać swoje woj- 
ską w sercu Indii, by w ten sposób 
utrzymać swoje wpływy, a nawet 
ja wzmocnić, 
Temu też celowi służą ostatnie 
manewry indyjskich  maharad- 
żówa aF 
Talk więc książe LIZAM z H7- 
derabadu, największego państwa 
w Indiach, wydał oświadczenie o 
„miepodległości" ewojego pań- 
stwa. Podobną deklarację złożył 
książa państwa Trawankore, któ- 
re posiada ważne znaczenie stra. 
tegiczne, Obaj książęta ogłosili 
iswoją „niepodległość” po długic! 
dyskusjach ze ewoimi doradcam 
z Foreign Office, W kołach poli 
lycznych Londynu oczekują, się, 
ża i pozostali książęta pójdą za 


"F: 


© Mountbatten 
autor planu podzialu Indii 


ich przykładem i „usamodzielni: 
się", 


DO CZEGO ZMIERZA TA KO 
MEDIA  „NIEPODLEGŁOŚCI?” 

Już od przeszło roku w Hyde 
aibadzie, Trawankore i innycl 
państewkach indyjskich, czynio 
ne są przygotowania do rozsze 
rzenją wojskowych urządzeń 
rinisk, portów, koszar i obozó!i 
„ojskowych”, 

Wiadomo też. że planuje si 
mniej lub więcej formalne soju 
szg wojskowe I p llyczne bańste 


i cze „ELAS”. 


|| wek indyjskich z Wielką Bryta- 


nią. Brytyjscy oficerowie i techni 
cy wojskowi zostali już zaproszeni 
rżekomo dla celów szkolenia sił 
zbrojnych, a w rzeczywistości dla 
objęcia dowództwa nad wojskami 
poszczególnych państewek. 

Niedawno też zostały ujawnio- 
ne dokumenty brytyjskiego szta- 
bu imperialinego które przewidu- 
ją rozbudowę sieci lotnisk w -In- 
diach oraz zwiększenie lotnictwa 
do 50 dywizjonów bombowych. 

Państewka książąt indyjskich 
przewidziane są do roli brytyj- 
skiego satelity a ich władcy 
mają odegrań miesławną rolę 
quislingów. - 

Wzmocnienie wpływów brytyj- 
skich w państewkach indyjskich 
ma także jeszcze inny cel. Hyde- 
rabad i Trawankore, posiadające 
bogate złoża surowców wzbudziły 
duże zainteresowanie wśród ka- 
kapitalistów amerykańskich. An. 
gla obawia się, czy państewka 
|indyjskie mie uiegną infiltracji 
, mperięłfzmu dolarowego, jak to 
miało miejsce na przykład z Ara- 
blią Saudyjską, JĄ 

Coraz częściej ujawniają Sie 
mrzecznoścj między  tmperializ 
am angie" kim i amerykańskir 
„dszewka szuianie reklamow' 
j anglo - amerykańskiej jedn: 
pęka w szwach. 
W. PODGÓRSKI 


Nr. 172 — (843) 


Przegląd pras 
zagranicznej 


Rew5 2: Chronicle 


Kontrewersja między prezyden 
tem a Izbą wskazuje na wzmoe 
nienie linii polityki partyjnej. 
Truman nie mógł sobie pozwo- 
lić na utratę poparcia amery- 
kańskiego świata pracy w obli- 
czu nieoczekiwanego powodze- 
nia, jakie odniosł Wallace, i wo 
bec wyborów prezydenckich w 
przyszłym roku. Zakładając ve- 
to przeciwko republikańskiej u- 
stawie o pracy, Trurman zabie- 
gał o głosy robotników." Ale o= 
gromna większość, Która prze- 
głosowała w niższej Izbie veto 
prezydenta, dowodzi rozmiaru 
kosztów, jakie: prezydent musiał 
ponieść w swojej akcji. 

W obecnej sytuacji wydarze- 
nia w Stanach Zjednoczonych 
nie mają tylko wyłącznie we- 
wnętrzno-amerykańskiego cha- 
rakteru, W obecnym stanie wza 
jemnej współzależności, istnie- 
jącej między gospodarką euro- 
pejskką | amerykańską — każdy 

| o większym znaczeniu rozwój 
wypadków w Stanach Zjedno- 
czonych odbija się w sposób na 
der wyraźny po tej stronie At- 
lantyku: Odrzucenie przez Tru- 
mana ustaw o zmniejszeniu po 
datków i o pracy może wzmoc- 
nić w partli republikańskiej po 
zycję Tafta w walce z Vanden- 
bergiem. Pieiwsza ucierpi na 
tym dwupartyjna polityka zagra 
niczna. ” 

Każde osłabienie tej pozycji 
— stwotzyłoby z kolei nowe i 
groźne trudności w sposobie prze 
prowadzenia konkretnych pro- 
pozycji: planu Marshalla. Z dru 
giej strony byłoby zbyt alarmi- 
styczne porzucenie nadziei na 
pomoc amerykańską, W Sta- 
nach Zjednoczonych istnieją po 
iężna siły gospodarcze, działa. 
jące ma korzyść projektu Mar- 
shalla. Kapitaliści, przemysłow 
cy i ludzie pracy są coraz bar- 
dziej zaniepokojeni myślą o mo 
żliwościach krajowego zastoju. 
Z biegiem czasy stanie się jas- 
ne dla coraz większej liczby 
Amerykanów, że zastoju można 
uniknąć jedynie drogą użycia za 
pasów amerykańskich dla gos- 
podarczego ożywienia zagranicy, 
a W pierwszym rzędzie Euro- 
PY : 

Powyższy wyjątek z liberal- 
nego dziennika angielskiego, 
jest jednym z wielu głosów pra 
sy zagranicznej, które w ten 
sposób właśnie oceniają sytu- 

ację w Stanach.  Zjed- 
nmoczonych, Jest to niewątpli- 
wie ocena słuszna za wyjąt- 
kiem, że „News Chronicle“ nie 
znając” jeszcze szczegółów pla- 
nu Marshalla może zbyt pochop 
nie bierze go za dobrą monetę. 


m m a 


Rząd grecki rozstrzeliwuje 
bohaterów ruchu oporu 


dla podtrzymania ducha 
swych zwolenników 


Na czele plutonu egzekucyjne- 
go stał były agent Gestapo płk. 
Bogris. W czasie okupacji sporzą 
dził on listę patriotów którzy, mie 
li być wydani Niemcom. Rozstrze 
lanie 17 bojowników o wolność 
wywołało takie oburzenie w kra- 
ju, że minister sprawiedliwości 
„Aleksandris pospiesznie ogłosił, 
iż rządowi nic nie wiadomo o wy 
konaniu wyroku. l 

Dziennik „RIZOSPASTIS” pod 
kreśla, że rząd grecki rozstrzeli- 
wuje bohaterów ruchu oporu de- 
portuje ludność i bombarduje 
wioskł, Wszystkiego mu jednak 
mało. 

Dla podtrzymania ducha 
swych zwolenników, przygnę- 
bionych niepowodzeniem ofen- 
Sywy przeciwko powstańcom, 
rząd przystępuje do rozstrzeli- 
wania bohaterów ruchu oporu 


Nie umowa, lecz rozkaz 
Trumana 


Prasa opublikowała tekst umo- 
wy zawartej między Grecją a Sta 
nami Zjednoczonymi. 

Na podstawie tej umowy. 
rząd grecki zobowiązuje się da 
wykorzystania nie tylko pomo- 
cy amerykańskiej ale; własnych 
zasobów, przy czym misja ame 
rykańska ma udzielać rządowi 
greckiemu porad w jaki sposób 
jedno i drugie ma być zużytko 
wane, 

Dziennik „Tanca” twierdzi, że 
śaWarta umowa jest najcięższyr: 
2 układów, podpisanych kiedy.. 
«olwiek przez rząd grecki. 

Dziennik „ELEFTERIA” pisze 
że dokument podpisany 20 czeru 
ca, nie jest umową, ele „ROZKA 
ZEM TRUMANA" PODPISA- 
NYM PRZEZ JEGC „LOKAI W 
"REST", X 

Dzicunik „RIZCEHia moris” 0 
'rzega. že naród nigdy nie prze 
awzy ukernym władcom, że sprse 


|dali ui. Tegłość Grecji. 


 "=mamms 


<RYBUNA ROBOTNICZA 


338 bn Es 1u Ministrestwa 
Sprawiedliwości odbyła się uro- 
czystość odsłonięcia sztandarów 
kół PPR į PPE. 

Na uroczystość przybyli przed- 
stawiciels naczelnych władz obu 
partii oraz przedstawiciele Stron 
gictwa Demckratycznego i Stron- 
nietwa Ludowego, 

i Urutzystość zagaił z ramie- 
na PPS i PPR — ob. Lermell. 
Do prezydium zostali zaproszeni: 
A uninister sprawiedliwości —Świąt 
towski, członek Komitetu Cen- 
tralnego PPR — min, Berman, se 
cretarz CKW PPS — Reczek — 
Foetonkowie SEW PPS: Baranow 

Tyki i Jabłoński, sekretarz Komite- 
tu Stoiecznego PPS — Dąbrowski 

Nastepnie skeretórze kół PPR 
Ń PPS przy Ministrestwie Spra- 

uriedliwości — ob ob. Banderz i 

Dąb — w kolejnych przemówie- 

niach zobrazowali działalność i 

Tozwój kół opu partii na terenie 
, Micisterstwa—wikazując na jed 
: działania i ducha szczerej 
Iwaspółpracy. 

Z kolei zabrał głos członek 
CKW PPS — Jabłoński, który m. 
in. powiedział: „Współpraca PPS 
i PPR świadczy o duchu jedno- 
ńci, jaki ożywia, obie partie. Wszy 
oy uezciwi secjaliści widzieć mu 
SENS tej jedności“, 
iepnie wygłosił przemówie- 
Ste 4zlomek Komitetu Centralne- 
ijo PPR min, Berməm, przekazu- 
jąc na wstępie serdeczne pbzdro 
wienia od KC PPR. 

Minister Berman, ozuawiając 
i i zadania kół partyjnych 
vskazał, že są one ośrodkami 
kszizłeenia ideowego i są Źród- 
lem inspiracji ideologicznej. Mów 
ca stwierdził dalej, że Minister- 
stwo Sprawiedliwości ma za sobą 
poważay dorobek, Jednak na od- 
cinku wyraiaru sprawiedliwości 
ïstaizje jeszcze w terenie wiele 
iedrmagań. Jest to wynikiem te 
0, że przejęliśmy aparat, który 
w dużym stopniu był zrośnięty z 

dyktaturą 


W 


sanącyjno-faszystow- 

ską. Następnie min. Berman po- 

5 ruszy] zagadnienie kształcenia 

młodych kadr ze środowiska 
SA topi PPR-owcy 

radzą 
TW Katowicach odbyła się kon 
eucja Rady Wojewódzkiej 


w przy Icomitecie Woje- 
, im PPR, której celem by 
+ omówienie całokształtu zagad 


AE Reierat zasadniczy wygłosił 
A ierowniic Wydz. Rolnego i czło- 
"ek KC PPR poseł Chełchowski. 
Ma czoło zagadnień mówca wy 
unat i szczegółowo omówił zasa 


śly walki z drożyzną i spekulacją 
wsi. 
Poseł Chełchowski podkreślił 


komeczność współrracy z innymi 
partiami demokratyczaymi, a 
przede wszystkim ze Str. Ludo- 
Ary IM f PES, 

Po referacie rozwinęła się bar 
A dzo ożywiona dyskusja, 


Sień nurtujących dzisiejszą wieś. - 


chłopsko - robotniczego == nie- 
zbędnych dla wymiaru sprawie- 
dliwości Nikt nie zamierzą jed- 
nak lekceważyć dorobku prawni 
ków którzy służą demokracja, 

Z kolei minister Berman prze- 
szedł do zagadnienia jednóśmi kia 
sy robotniczej i jedności obu par 
tii robotniczych. Proces ku jedno 
ści nie przebiega linią prostą. Ile 
kroć jednak piętrzą się trudności 
rozlega się głos ostrzegawczy, 

zdemaskowanie paczki byłych 
działaczy z WRN, zdemaskowa- 
nie tej zbnodniczej owganizacji 


Ludzie, 


We wczorajszym numerze po- 
dawaliśmy o rozpoczęciu w Ka- 
towicach kursu szkoleniowego 
dla przedstawicieli Komisji Spe- 
cjalnej przy Powiatowych i 
Miejskich Komisjach Kontrali 
Cen. Przedstawiciele ci będą 
pełnió zarazem funkcję sekreta 
rzy komisji. Przyjrzyjmy się dzi 
siaj jak przeszkolenie to odby- 
wa się. 


Salę konferencyjną OKZZ w 
Katowicach zapełnia 30 „ucz- 
niów'. Sędzia Głowa, zastępca 
przewodniczącego Delegatury 
Komisji Specjalnej tłumaczy ze- 
branym rozporządzenie wyko- 
nawcze Rady Państwa do usta- 
wy o walce z drożyzną i speku- 
lacją oraz zaznajamia ich z re- 
gulaminem Komisji Kontrolnej. 
Słuchacze reagują bardzo żywo, 
słowa sędziego są stale przery- 
wane rzeczowymi pytaniami", 
Czy członkowie Komisji mogą. 
prawadzić akcję kontrolną imdy 
widualnie, czy też tylko trójka- 
mi, podobnie do brygad kontrol- 
nych ?*, „Kiedy komisja ma pra 
wo opieczętować sklep, nie cze- 
kając na decyzję Komisji Spec- 
jałnej?* Takie pytania rozpa- 
trujące kwestie, z którymi zęt- 
kmą się delegaci w swojej prak- 
tyce, są stale zadawane. Sędzia 
Głowa cierpliwie i dokładmie 
odpowiada na wszystkie pytania 
tłumaczy obowiązki i podkreśla 
odpowiedzialność delegatów. 


Kim są przyszli sekretarze Ko 
misji Kontroli Cen? 


Podczas 5-minutowej przerwy 
podchodzimy do jednej z grup, 
która wyszła na papierosa na 
korytarz. Delegat z Koźla, tow. 
Kulak Stefan, pracownik okręgo 
wej sieci Śląska Opolskiego, 
jest jak najlepszej myśli. „Je- 
stem przekonany, że praca Ko- 
misji Kontrolnej na terenie Ko- 
Źla i powiatu będzie rozwijać 
się pomyślnie — mówi tow. Ku- 
lak; — Wiarę tę daje mi po- 


| myślnie rozwijająca się współ- 


pólnopolski zjazd delegatów 


RTPD 


W drugie du zjazdu delega- 
tów RTPD dano sprawozda- 
souólme z dotychczasowej dzia 
ści RTPD, W ioku ub. bud- 
RTPD wynosił 123 miliony 
> czego ponad 88 milionów 
h stanowiły <ubwencje pań 
e. Dorobek RTPD składa 

ty awiefli», 85 przedszkoli, 
mów Wciecka, 10 interna- 

(szkól į gimnazjów łącznie), 
airy, ośrodek. wychowawczo- 
iowy w Bartoszycach, 19 
rów, & dziecińców, jeden 
Dziecka, 5 stacji mlecznych 
mo ambulatorium, 16 poradni, 
5 prewentoriów i jeden instytut 
produkcji. 

Wytyczne na rok bieżący prze 
wicują rozszerzenie opieki ma- 
terialnej dla dzieci, korzystają- 
ch z- pomocy RTPD. Praca 
TPD skierowana bedzie ku roz- 
dluwie: piacówek wzorowych, 
cji świetlicowej oraz roztocze 
la materialnej i pedagogicznej 
opieki nau dzieckiem, 
| W roku bieżącym projektuje 

się zorganizowanie: 6 nowych 
przedszkoli, 0 izb dziecięcych, u- 
ruchomienie trzech bibliotek wzo 


'rowych oraz urządzenie kolonii 
letnich dla 40,000 dzieci róbotni- 
ków. 

Po przyjęciu sprawozdań i u- 
dzieleniu absolutorium ustępują- 
cemu zarządowi, minister oświa- 
ty Stanisław Skrzeszewski doko- 
nał dekoracji najbardziej zasłużo 
nych działaczy RTPD, 

Po przyjęciu planu prac ij bud 
żetu na rok 1947 delegaci ogląda- 
li prace dzieci j młodzieży z pla 
cówek wychowawczych RTPD. 


jest właśnie głosem ostrzegaw- 
czym, „Jesteśmy przekonani — 
oświadczył mówca, ie ten złos 
dotrze do sumienia każdego człon 
kg obu partii. Takim drugim gło 
sem ęqafrzegawczym, było ostat- 
nie wystąpienie na trybunie sej- 
mowọj — p. Mikołajczyka, Próbo 
wał on posiać niezgodę pomiędzy 
obie partie robotnicze"*, 

Minister Berman oświadazył 
dalej: We chodzi nam o mech" 
miczne połączenie bratnich partii 
robotniczych, o klajstrowanie jed 
ności i AB”: CHODZI NAM O 


PRAWDZIWE, RZETELNE ZBLI 
ŻENIE. W zakończeniu mówca 
podkreślił że dzisiejsza uroczy- 
stość jest jedną z cegiełek w bu 
dowie Polski Ludowej. 

Z ramienia kierownictwa Mini 
sterstwa Sprawiedliwości, wygło- 
sił krótkie przemówienie wieemi- 
nister Chajn. Następnie odczyta- 
ne zostały życzenia nadesłane 
nod adresem kół PPR i PPS od 
mtkretarza generalnego KC PPR 
— Władysława Gomułki, przewod 
miczącego Rady Naczelnej PPS— 
Stanisława Szwalbege į wicemar 


Jdsłonięcie sztandarów kół PPR i PPS 


przy Ministerstwie Sprawiedliwości 


szałka Sejmu — Barcikowskiegu. 

Z kolei sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PFR — Albrecht 
oraz w imieniu Stołecznego Ko- 
mitetu PPS — Dąbrowski, wrę- 
czyli sztandary chorążym obu 
partii odbierając przy tym uro- 
czystą przysięgę, 

Na zakończenie części oficjal- 
nej, minister Świątkowski podzię 
kowal przedstawicielom stron- 
nictw demokratycznych za udział 
w uroczystości. 

Następnie odbyła sie bogata 
część artystyczna. 


którzy pokierują walką 


ze spekulacj 


praca -obu partii robotniczych 


na naszym terenie". Delegat z 
Lublińca tow. Karwas Stefan 
jest reemigrantem z Francji. 


Ma za sobą bogate doświadcze- 
nie życiowe ostatnio pracuje w 
fabryce „Natronag* w Kale- 
tach", Damy sobie radę, nie bę 
dziemy przecież jakimiś oderwa 
nymi od życia urzędnikami. 
praca nasza opierać sią będzie 
na masach pracujących, a prze- 
de wszystkim na klasie robot- 
niczej która poprzez związki 
zawodowe i obie partie politycz 
ne okazuje nam pełne poparcie 
w walce ze spekułacją. 

Kurs daje nam podstawę dla 


Trybuna Czytelników 


„Od Annasza 


do Kaitasza* 
czyli od PKS w Gliwicach 
do PKS w Chorzowie 
Jako stały czytelnik Wasze- 
go pisma zwracam się do 


Was Redaktorze o wydruko 
wanie mojego listu. 


Dnia 1 września 1946 r. zosta- 
łem przyjęty do pracy w Pań" 
stwowej Komunikacji 


Z dniem 1 stycznia 194% r. 
przeniosłem się do Krakowa. 
Prócz poborów, które uzyska- 
łem należy mi się jeszcze do- 
datek zachodni Będąc w 
kwietniu w Gliwicach, zosta- 
łem przez tamtejszą stację 
PKS poinformowany, że za- 
legły dodatek wypłaci mi Od- 
dział PKS w Chorzowie. Po: 
jechałem da Chorzowa, gdzie 
wyśmiano mnie 1 odesłano do 
Gliwic I tam znów usłyszałem 
stary szlagier: 
placa“, Wróciłem wobeo bra: 
ku czasu do Krakowa, skąd 
pisemnie jeszcze raz skomn- 
nikowałem się ze Stacją PKS 
Gliwice. Otrzymałem następu- 
jącą odpowiedź: 

Ldz. 949-47 Gliwice, 16. 4. 47 r. 


„Chorzów Wy- 


U 
Zaświadczenie 


Niniejszym zaświadcza się, 
że ob. Hasny Stanisław praco" 
wał w Podstacji Państw. Kom 
Sam. w Raciborzu oŭ dnia 
1. 9. 1946 r. do 31. 12, 1946 r. 
i nie pobierał dodatku Zacho- 
niego. Zaświadczenie wydaje 
się celem przedłożenia w Pań- 
stwowej Kom. Sam. Oddział 4 


Znowu 100 spekulantów 


w obozie pracy 


WARSZAWA. Walka ze speku- 
lacją osiąga w całym kraju coraz 
większe nasilenie, Akcja kontrol- 
na obejmuje obecnie już nie tylko 
większe miasta, ale równieź 
miejscowości prowincjonałne, jak: 
Zamość, Biała Podlaska, Lubar- 
tów, Łuków w woj lubelskim, 
Bielsko, Żywiec, Dziedzice, Wał- 


Dnia 22, 6. 1947 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
É. p. 


SRONISŁAW MALINOWSKI 


DYR. FABRE. TEKT. DACH. E. KUŹNICKI W OŚWIĘCIMIU. 
S T"OEDYR. FABR. 


GEN 


STER, 


PRZEM, 


PAPIERU r. LAMPRECHT W SOSNOWCU 
ZARZ GŁÓWN. ZW. ZAWOD. PRAC 
CHEMICZNEGO W POLSCE B. 


PRZEWODNICZĄCY 


ADY ZAKS. FABR. PAPIERU P. LAMPRECHT W SOSNOWCU 
W Zniariym tracimy wybitnego i zasłużonego w dziele odbu- 

y gospodarki OI pracowniką i zacnego kolegę. 
TEDNOCZENIE FABRYK PAPY I TZÓŁACJHI 


DeO vAN 
JPozsT 


vKr ŚL. WSCHODNIEGO W. KATOWICACH. 


brzych, Solice - Zdrój na Dolnym 
Śląsku oraz miasteczka w woj. 
krakowskim i w woj. olsztyńskim. 

W wyniku 3.500 kontroli, prze- 
prowadzonych przez wyszkolo- 
nych kontrolerów społecznych, 
sporządzono około 1.000 protokó- 
łów na nieuczciwych kupców za 
nieprzestrzeganie właściwych cen. 

W ostatnich dniach na wniosek 
Komisji Specjalnej skierowano 
do obozu pracy około 100 speku- 
lantów z terenu całego kraju. 

. x . 

W małym sklepiku w Tomaszowie 
Lub., należącym do T, Jakubusia, 
Komisja Specjalna wykryła w 
schowku 12 metrów cukru, czekają 
tych „lepszych” czasów, Jakukuś 
tłumaczył się, że nie mając zaufa- 
nia do waluty polskiej, wolał pie- 
niądze ulokować w cukrze. Sądzi 
my, że Jakubusia x koloi dla pew 


I | nosi należało by ulokować w obozie 
ł Pracy, 


chodowej w Gliwicach w cha- 
rakterze konduktora w auto- 
busie kursującym na trasie 
Racibórz — Katowice. . 

W dniu 15 grudnia ub. r. na- 
pisałem prośbę o zwolnienie 


Samo- ji 


'ctwem mieszkań 


4 


naszej dalszej pracy, zapoznaje 
nas z naszymi prawami i obo- 
wiązkami a sędzia tow Głowa 
wyjaśnia nam wszelkie nieja- 
sności — oświadcza tow. Kar- 
was..Obok stoi stary pracow- 
nik Walcóowni „Renard“ w So- 
snowcu, tow. Żak Józef, — 
Jest on delegatem z Sos- 
nowca. „Na naszym terenie jest 
jeszcze bardzo dużo do zrobie” 
nia w walce ze spekulacją — 
mówi towarzysz Żak — ale je- 
stem przekonany, że walkę tę 
wygramy. Pomogą nam w tym 
aktywiści obu  pariyj robotni- 
czych. Przecież wałka ze speku* 


w (Chorzowie, dla otrzymania 
dodatku zach. 


Kier. Stacji PKO 
E. Brodowski 


Uzbrojony w pismo z ple- 
częciami i podpisem kierow- 
nika Stacji w Gliwicach wy- 
brałem się do Chorzowa, by 
dowiedzieć się, že mowy nie 
ma o tym, żeby mi Chorzów 

` wypłacił, że to jest sprawa 
wewnętrzna Gliwic. Pan, któ- 
ry mi to powiedział gra rolę 
ważnego dyrektora, nie raczył 
nawet dać mi pisma do Gli- 
wic, bo był „strasznie zajęty". 

Drwiąco się uśmiechał i od- 
syłał, gdzie mi się żywnie po- 
doba na skargę. Byłem u in- 
spektora pracy, ale on nie jest 
kompetentny w tej materii, 
gdyż PKS podlega Minister- 
stwn Komunikacji i dlatego 
podobno on nie ma na takie 
rzeczy wpływu. 
Interweniowałem przez Zwią- 


lacją jest walką prowadzoną 
przede wszystkim w interesie 
klasy robotniczej, nie więc w 
tym dziwnego, że. robotnicy w 
pełni popierają nas i z niecier- 
pliwością oczekują jak najszer- 
szego rozwinięcia akcji”. 

Takie słowa padają z ust 
wszystkich uczestników kursu. 

Przerwa kończy się, sędzia 
Głowa przystępuje do dalszych 
wykładów. Opuszczamy kursy z 
wiarą, że wyszkolą one takich 
sekretąrzy Komisji Kontroli 
Cen, którzy zdecydowanie iz 
powodzeniem poprowadzą wal- 
kę ze spekulacją w terenie. 


K. D. 
EEEE. TE EE] 
zek Zawodowy i dotychczas 


żadnej odpowiedzi. A przecież 
dla mnie suma kilku tysięcy 
złotych, kłóre mi się należą, 
jest w moim skromnym bu- 
devie studenckim sumą po- 
kaźną. Ale to panów referen- 
tów nic nie obchodzi, 
Hasny Stanisław 
Panowie z PKSU-u! Czy nie 
za dużo pewności siebie?! Że 
niby interesant może iść na skar 
gę „gdzie mu się żywnie podo- 
ba?“ Chyba, że może. Ale zapew 
niamy Was, Panowie, że podob- 
ne traktowanie obywateli nie 
wzmocni Waszej” pozycji, bo- 
wiem przynosi ono szkodę Wa- 
szej instytucji i społeczeństwu. 
A obywatel znajdzie drogę do 
uzyskania tego, co mu państwo 
przyznało. Znajdzie i tych co 
mu pomogą. A jeżeli przy tym 
ucierpi autorytet i władza któ- 
regoś z tych co to „nie mają 
czasu* by załatwić interesanta 
— to trudńo. Trudno, alë do- 
brze. (Red.) 


przed 


Wczoraj rozpoczął się przed S4- 
dem Okręgowym w Katowicach 
wielki proces przeciw trzem pro- 
wokatorom i konfidentom Gesta- 
po, którzy mają na swym sumie- 
niu setki istnień ludzkich, którzy 
winni są śmierci wielu działaczy 
podzienutych, Wskutek donosów i 
prowokacji aresztowany zostaje 
w październiku 1944 komitet PPR 
w Katowicach, którego członko- 
wie, u wyjątkiem jednego więź- 
nia Ẹ. C-u giną. Oskarżeni lata- 


skie i ponoszą odpowiedzialność 
za Śmierć wielu Polaków, zamor 
dowanych przez Gestapo, lub za- 
męczonych w obozach. 

e 


NA SALI SĄDOWEJ. 


Sala jest wypełniona po brzegi, 
iawy prasowe nie mieszczą spra- 
wozdawców. Sąd, prokurator, 
trzech obryńców, -wreszcie oskar 
żeni. 

Siedzą za obrońcami. Pierwszy 
Kampert. Wielki burczysty, o twa 
rzy brutalnej, bezdusznej. Mówi 
okropną polszczyzną. Wije się i 
boi, jak przydeptany gad. Zbro- 
dniarz, zdrajca, szpicel co chwila 
odwołuje się do sumienia sądu. 
Robi z siebie patriotę, konspirato 
ra, który dziwnym sposobem, bez 
udziału swej woli wstąpił do Ge 
stapo, podpisał deklarację, zdra- 
dzał ludzi, wreszcie był współ- 
organizatorem prowokacji, napa- 
du na więzienie w Mysłowicach, 
gdzie zginęło 12-tu Polaków. On 
nie wie jak się tam znalazł, sły- 
szał strzały, 


Gdy oskarżony Kampert chwi- 
lami czuje całą słabość swej kłam 
liwej obrony, zaczyna łkać, zło- 
rzeczyć współoskarżonemu Groli- 
kowi, skamłać o litość. Wykrzy- 
kuje coś -o siostrze i dzieciach. 
Uderza wtedy bluźnierstwo tych 
słów w ustach mordercy, który o- 
sierocił tyle rodzin. Chciałoby 
się mu przerwać, aż dziwne, że 
pozwala mu się używać tych słów 
do których nie ma prawa, 


Zeznaje dalej, plącze się, wsy- 
puje beznadziejnie, kłamie, 


Wreszcie wyłaniają“ się z tej 
plątaniny pewne etapy działalno- 
ści:  prowokacyjna organizacja 
„Wyzwolenie“, kradzież organi- 
zacyjnyoh pieniędzy, pierwsza ro 
bota — wsypanie Stacherskiego, 
sfingowane aresztowanie, spółka 
z Grolikiem — masowe. denuncjo 
wanie, oficjalny kontakt z gesta- 
powcem Bauchem, wreszcie pro- 
wokacja w Mysłowicach — 12-tu 
zabitych. 


mi prowadzili swą zbrodniczą ro 
botę, wciskali się w szeregi or- 
ganizacji podziemnych, usiłowali 
tworzyć organizacje prowokator- 
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rowokatorzy Í konfidenci Gestapo - 
Grolik, Ulczok i Kampert 


Ta zbrodnicza prawda pokryta 
tysiącem kłamliwych, szpiclow- 
skich błagalnych, słów, uniżozości 
w stosunku l sąriu, „obywatelu 
prokurato: , bęzsilnego strachu, 
Oskarżony Kampert wzbudza 
straszliwy wstręt, jak gad, które- 
go trzeba co prędzej zniszczyć. 

W środku siefai oxkarżcny Ul- 
czok, On zeznawał  qierwsnty 
Prawnik, przedwojenny urzędnik 
magistratu w Chorzowie. Zimna 
twarz, okrutne oczy, błyskające 
spoża okularów, zeznaje tchórzli= 
wie, przyznaje się do- przynale- 
żności do Gestapo, Zna numery 
wszystkich szpiclów, tylko nie zna 
swego „G V — 188“. Posłał na 
śmierć wielu ludzi, a mówi o swej 
polskości, patriotyźmie. Działał 
wspólnie z Grolikiem i Kamper- 
tem, denuncjował, śledził, prowo 
kował, zabijał, 

Wreszcie trzeci Grolik. Jeśzcze 
nie zaznawał. Prowokator z powo 
łania, już w roku 1930 r. denun- 
cjował członków komunistyczne- 
go Związku Młodzieży: od 1940 ro 
ku był na usługach Gestapo. Ro- 
ki wrażenie najinteligentniejsze- 
go, najsprytniejszego z oskarżo= 
nych, ma najwięcej na sumieniu. 


Jest spokojny, tylko szpiclow= 
skimi oczyma biega po sali, u= 
miecha się ironicznie, gdy oskara 
żeni Kampert i Ulczok zwalają 
całą winę na niego, plączą się w 
zeznaniach i bezczelnie kłamią, 
lub chcą wzbudzić litość, 

Publiczność, świadkowie -patrzą 
na oskarżonych, na tych, co w 
latach ciężkiej walki ; niewoli, 
dla pieniędzy, w strachu o swoje 
nędzne życie sprzedawali swych 
rodaków, szpiclowali, wydawali 
na śmierć i męczarnie Gestapo. 
To ci nieuchwytni, nieznani, dzię 
ki, którym wrogowie mieli nieraz 
ułatwione zadanie. Teraz po la= 
tach, widzimy ich w jasnym Świe 
tle dnia, na sali sądowej, jak u- 
siłują się bronić, tak jak zawsze 
kłamstwem, podstępem, tchórzo= 
stwem, 

Ci co siedzą ne ławie oskarżo- 
mych posyłali na śmierć naszych 
bliskich, krewnych, przez nich 
ginęło wielu naszych  najofiar- 
niejszych towarzyszy. Dziś stoją 
przed polskim sądem, w jasnym 
świetle dnia, przed sądem spra” 
wiedliwym, ale nieubłaganym. 

Dziś w dalszym ciągu rozpra- 
wy będzie zeznawał oskarżony 
Grolik, którego zeznania najwię- 
cej wniosą do sprawy. 

W numerze jutrzejszym poda- 
my dokładny przebieg dalszego 
ciągu procesu. Rozprawa ma po- 
trwać 8 dni. L. W. 


BUDUJEMY DOMY DLA GÓRNIKÓW 


Powierzchnia terenów na których przemysł węglowy 
w roku bież. buduje domy robotnicze. Wynosi 300 ha tj. 


przekracza powierzchnię Śródmieścia 


Katowic, długość 


ulic w nowo budowanych osiedlach wynosić będzie 64 km. 
tzn. nieco mniej niż diugość autostrady Katowice — Kra- 


ków, długość sieci wodociągowej 


osiedli będzie miała 81 


km., a więc przekroczy przeszło dwukrotnie słynny ruro- 
ciąg pod La Manche. Pociąg towarowy naładowany wszy- 
stkimi materiałami zużytymi przy budowie domów robot- 


niczych przez przemysł węglowy 


za jąłby linię kolejową 


‘Kraków — Katowice — Warszawa, ne długość, je- 


go wynosiłaby ok. 400 km. W ciągu 5 


lat zbiór owoców 


i jagód w ogródkach indywidualnych przy domkach da 
mieszkańcom ich i ludności Śląska ponad milion kilogra- 


mów owoców i jagód. 


Oto, kilka cyfr, które podano 
w dniu wczorajszym na intere- 
sującej konferencji prasowej, 
zorganizowanej przez C, Z. P. W. 
łącznie z Biurem Budowlanym 
Przemysłu Węglowego w Kato- 
wicach. 

Konferencję powyższą otwo- 
rzył gen. dyrektor. C. Z P. W. 
tow. inż. Topolski, który pod- 
kreślił kapitalne znaczenie kwe- 
stii mieszkaniowej dla przemy- 
słu węglowego. W naszym gór- 
mietwie dotychczas  zatrudnio- 
nych jest około 28 tysięcy jeń- 
ców niemieckich, z odejściem 
których prędzej czy później mu- 
simy się liczyć, Ponadto pracuje 
u nas do 20.000 starych robotni- 
ków, którzy w najbliższym cza- 
sie odejdą na emeryturę, po- 
nadto w  pizemyśle węglowym 
pracuje obecnie około 11.000 ko- 
biet, stanowiących nie pełnow=ar- 
tościową siłę roboczą. 

Po dyrektorze Topolskim za- 
brał głos dyrektor Biura Budo- 
wlanego P. W. prof. Zaczyński. 
który szczegółowo zapoznał ze- 
branych dziennikarzy z budowni 
robotniczych 
w przemyśle węglowym na rok 
bieżący. 

Rada Ministrów uchwałę z 
dnia 19 września 1945 r. posta- 


nomiła budowę 20 tysięcy, miesz 
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kań i pomieszczeń, dla pracowni- 
ków przemysłu węglowego. Bu- 
dową tą kieruje Biuro Budowla- 
ne Przemysłu Węglowego w Za- 
brzu. Z uwagi na konieczność 
szybkiego prowadzenia akcji o- 
graniczono Się chwilowe do te- 
renów będących w administracji 
przemysłu węglowego. Ze wzglę- 
du na specyficzne warunki tere- 
nowe na Śląsku, gdzie specjalnie 
w pobliżu kopalń na skutek osia 
dania warstw wgłębnych powstają 
ruchy powierzchni ziemi domy 
muszą być budowane w ten spo- 
sób, aby były jak najmniej na- 
rażone na zniszczenie wskutek 
tych ruchów. Dlatego też posta- 
nowiono budować małe jedno- 
rodzinne domki drewniane i to 
w ten sposób, aby zajmowały 
one jak najmniej powierzchni po 
ziomej. W Polsce rozwiniecie 
na większą skalę produkcji ta- 
kich standartowych domków o- 
kazało się niemożliwie ze wzglę- 
du na brak koniecznych urzę- 
dzeń oraz ograniczone możliwo- 
ści zaopatrzenia w suchy suro- 
wiec drzewny. Dlatego też zwró- 
cono stę do Finlandii i uzyskano 
od niej 4.000 donzów, które ma- 
ją być dostarczone w tatach 
1947/48, Z ilośri tej 2.400 dom- 
ków będzie dostarczone w noku 
bież. do końca września, a pozo- 


„ima 


stałe 1600 do końca czerwca 
1948 r. 
Koszt w  Finiandii  tafiiego 


domku równa się kosztowi samo- 
chodu osobowego. Należy podkre 
ślić, że jeżeli przyjmiemy średnie 
zaludnienie 2-ch domków na 
3-ch produkcyjnych górników, 
to w ciągu roku wartość. węgla 
wydobytego przez mieszkańców 
trzykrotnie  zamortyzuje koszt 
importu. Profesor Zaczyński pod- 
kreśla, że plan Biura Budowla- 
nego P. W. na rok bież. 'wynosi 
60% planu budowlanego War- 
szawy (w wykładniku finanso- 
wym), a ilość personelu zajętego 
stale w Biurze wynosi 10 % per- 
sonelu odbudowy stolicy. 


Następnie sutobus C. Z. P. W. 
zawiózł zebranych na tereny bu- 
dowy. W. Bogucicach buduje się 
osiedle dla kopalni „Katowice”. 
Składa się ono z 250 domków i 
zajmuje teren 24 ha. Prace roz- 
poczęto 5 maja br. t plan budo- 
wy jest stale przekraczany m. i. 
dzięki pracy na akord w ub. ty- 
godniu został wykonany w 260%. 
Poważną przeszkodą są warunki 
atmosferyczne. Oglądamy goto- 
we elementy domków sprowa- 
dzone z Finlandii, Troskliwi Fi- 
nowie umieścili na mich napis 
„Ostrzegać öd wilgoci”. Następ- 
nie zwiedzamy osiedle w Szom- 
bierkach, budowane przez Rudz- 
kie Zjednoczenie Węglowe dla 
kopalni Szombierki. Tu praca 
idzie już całą parą, bez przerwy 
samochody  przywożą góry ele- 
mentów, z których przystępuje 
się do składania domków. Część 
fundamentów jest już gotowa. 
Osiedle będzie liczyło 500 dom- 
ków i zajmuje powierzchnię 55 
ha. Budowa osiedla wymaga 
zwiezienia m. tn. 7 milionów ce- 
gieł. Zatrudnionych jest 1000 ro- 
botników. Kopacze zajęci przy 
kopaniu fundamentów otrzymu- 
ją 150 zł. za mē. Prace w Mie- 

icach, gdzie buduje się 400 
-T WDR 


domków dla kop. Miechowice 
doznały przedwczoraj pewnego 
zatamowania z powodu ulewne- 
go deszczu i gradu dochodzącego 
do wielkości pięści. Fundamenty 
zalane są do wysokości 1,90 m 
wodą. Obecnie wypompowuje stę 
wodę. W Zabrskim Zjednoczeniu 
Przemysłu Węglowego zjadamy 
obiad i oglądamy fiński film 
krótkometrażowy o budowie dom 
ków składanych, 

Prócz powyższych, miejscowo- 
ści osiedla buduje się w Bryno- 
wie (150 domków), Hałdzie Załę- 
skiej (250 domków), w .Bielszo- 
wicach (150 domków) Knurowie 
(100 domków), w Grodźcu (150 
domków), Czeladzi (150 domków) 
itd. Przy każdym domku znajdo- 
wać się będzie ogródek warży« 
wny o powierzchni 400 m?. 

Każdy domek obliczony jest 
na jedną rodzinę i. składa się z 
piwnicy o powierzchni 30 mê, 
parteru o łącznej powierzchni 
53,8 m2, gdzie znajduje się jeden 
pokój dzienny z piecem kuchen- 
nym, dwa pokoje sypialne, 0- 
sobny ustęp i łazienka, przed- 
sionek oraz schody do piwnicy 1 
na poddasze. Na poddaszu mieści 
się jedna duża lub dwie mniej- 
sze ubikacje mieszkalne oraz 
strych. Przy dobrej konserwacji 
domek taki może stać 50 lat i 
dłużej, 

Zaznaczyć należy, że z Finlan- 
dii nie sprowadzamy gotowych 
zupełnie domów, a tylko szkielet 
konstrukcyjny. Pozostałe części 
wykonujemy w kraju z materia- 
łów krajowych. Domki przewi- 
dziane są w pierwszym rzędzie 
dla reemigrantów, a w każdym 
razie dla elementu produkcyf- 
nego. 

Akcja budowlana nabiera co= 
raz większego roźmachu i z cza- 
sem rozwiąże pałacy problem 
przemysłu węglowego — kwestię 
mieszkań robotniczych. 
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Z obrad budżetowych Sejmu 


Manifestacja na cześć delegatów państw słowiańskich 


W. czasie przemówienia posła Żerkowskiego przybyli 
Nasz korespondent parlamentarny do loży dyplomatycznej członkowie bawiących w Polsce 
telefonuje: 


delegacyj państw słowiańskich, których powitał Marsza- 
Na wczorajszym posiedzeniu 


dami posłów z PSL, a specjalnie 
posła Bryji. 

Zdaniem posła Kaczochy nigdy 
nie będziemy mogli konkurować 
w dziedzinie eksportu zkożowego 
na rynkach światowych przy na- 


ła wówczas hasłem walki klaso- obejmujący 250 milionów ZDEMASKOWANIE ZBRODNIARZA 


tek Kowalski, mówiąc m. in.: 
porannym Izba przystąpiła do dal „Ruch ogólnosłowiański, 
szego ciągu dyskusji: nad expose 

prezesa Rady Ministrów i spra- 
wozdaniem Komisji Skarbowo- 
Budżetowej o projekcie ustawy 
skarbowej ; preliminarzu budże- 
towym. 


W dziedzinie oświaty 
zrobiono już wiele 


Jako pierwszy zabrał głos w 
dyskusji poseł / KURPiEWSKI 
(SL). Poseł Kurpiewski stwierdza, 
że mimo  zmiszczeń i trudności 
życia powojennego, zrobiliśmy w 
dziedzinie oświaty bardzo wiele. 
Można śmiało powiedzieć, że iloś 
ciowo przy 24 milionach ludności, 
przy gruzach Warszawy i zniszezo 
nych połaciach kraju mamy wię- 
cej placówek szkolnych, niż mie- 
liśmy w roku 1939 przy 35 milio- 
nach ludności, 

Pos, Kurpiewski omawia nastę- 
pnie obszernie sprawę atmosfery 
wychowawczej szkół twierdząc, 
że wiele jest na tym gruncie do 
zrobienia wśród młodzieży rozagi 
towanej przez ciemne siły wstecz 
mictwa. Doniostą rolę ma tu do 
spełnienia mauczycielstwo polskie. 

Następnie omawia zagadnienia 
odbudowy gmachów szkolnych, 
odbiurokratyzowania szRolnictwa 
i zahamowania nadmiernej roz- 
budowy aparatu administracyjno- 
imstruktorskiego, upowszechnienia 
bibliotek i zwalczania analfabe- 
tyzmu. i 

Posei KRYGIER (PPS) omówił 
zagadnienia działalności gospo- 
darczo-skarbowej Państwa, zasta 
mawiając się jakim kosztem uzy- 
skaliśmy równowagę budżetową 
mówca stwierdza z uczuciem du- 
my, że podczas gdy między 1919 
a 1924 rokiem była inflacja, to 


wej przeciw człowiekowi pracy. 

Następnie mówca omawia zaga 
dnienie finansów samorządów te- 
rytorialnych. 

Poseł STEFAŃSKI (S.D.) zaj- 
muje się głównie zagadnieniem 
handlu państwowego wskazując, 
że sprzedaż towaru przez sektor 
państwowy powinna mieć znacze 
nie interwencyjne i wychowaw- 
cze, 

Po omówieniu zagadnień kredy- 
towych oraz polityki podatkowej 
mówca wysuwa postulat dopusz- 
czenia iniciatywy prywatnej do 
handlu zagranicznego, 


Pana Mikołajczykowe 
popisy 


Poseł MIKOŁAJCZYK (PSL) 
rozpoczął swe przemówienie od 
rozdzielania  uszczypłiwych ` u- 
wag pód adresem Pretmiera. re- 


ferenta generalnego i poprzed- 
nich mówców. Uwagi jego na 


temat budżetu ograniczają się do 
przyznania, że na odcinku utrzy- 
mania waluty, Rząd ma pozy- 
tywne osiągnięcia Í do wyrażenia 
zastrzeżeń, co do przytaczanych 
cyfr o dochodzie społecznym, 
przedwojennym i obecnym. 
Poseł Mikołajczyk stara się 
oświetlić po swojemu  Kistorię 
powstania Rządu Jedności Naro- 
dowej, nie szczędząc słów uzna- 
nia dla swojej roli. ` 
Nastepna część przemówienia 
poświęcona jest swoistej analizie 
składu koalicji rządowej — anall- 
zie, zmierzającej do wbicia klina 
pomiędzy poszczególne stronnic- 


twa koalicyjne i obfitującej w in- 


teraz — mówiąc bardzo skromnie 
— jesteśmy na progu stabilizacji. 
Jest to wynikiem zmiany struk- 
tury gospodarczej. Inflacja by- 


synuacje na temat zmiany mode- 
lu gospodarczego Polski, Z prze- 
kąsem mówi poseł Mikołajczyk o 


oo 
Lekcia historii | 
wstępny 6-ej rocznicy napadu 


a“ poświęca artykuł 
panna ustom wkr rastanł Gna2żi VT ABAT. 


kiego ZSRR, który nas Lr 
sera Weni. przypomina na wstępie o zdradzieckiej polityce 


monachi erowskiej teorii „blitzkriegu” i pierwszych 
zyk Eai ecb, które wywołały zachwyt u re- 
akcyjnych. polityków zachodnich, 

Ale ZŚRR podjął wielką kontrofensywę. 

ZSRR był zdolny do takiej kontrofensywy, bo w eż 
istniała ta najgłębsza łączność pomiędzy państwem, mona 
a całym spoleczeństwew, jaką daje państwu radzieckiemu ra 
różnic klasowych w ZSRR. Kto chce szukać źródeł zwycięs w: 
berlińskiego 1945 r., niech czyta dzieje Wielkiej Październiko- 
wej Rewolucji. | í 

Radzimy o tym pamiętać entuzjastom „wojny za pociśmię- 
ciem guzika” — w Polsee i poza jej granicami. I Adolf Hitler 
chciał prowadzić krucjatę polka eż rc „ze stoperem w rę- 

« Dziś wiemy, co z tego wynikło. 
w ka maa, charakter państwa radzieckiego był jednym 
ródłem jego ostatecznych zwycięstw. Drugim była daleko- 
wzroczna polityka gospodarcza stalinowskiego kierownictwa 
tego państwa. 

Pamiętamy, gdzieś w latach 1933—1939 w reakcyjnej pra- 
sie polskiej wiele było szumu o „problemie pończoch w So- 
wietach“. W istocie rzeczy, pończoch wtedy w ZSRR było mało. 
Właśnie w tych latach powstawały za Uralem olbrzymy cięż- 
kiego przemysłu, które w latach 1941—1945 zapewniły Armii 
Czerwonej nowoczesne uzbrojenie. To uralskie czołgi qoszły 
do Berlina, to uralskie działa łamały miemieckie linie obronne 
wzdłuż Odry. Prawda, jak dalekowzroczni byli ci, którzy szy - 
dzili z narodu radzieckiego, odmawiającego sobie najpotrzcb- 
niejszych rzeczy, byłe w porę zbudować te zakłady? U mas 
pończoch było dość, za to z czołgami, kamolotami, - działami 
„wiadomo. 5 
Wojna zakończyła się wspaniałym zwycięstwem sił demokra- 

cji pod przewodnictwem ZSRR. Obalone zostały mrzonki naszej 
rodzimej reakcji, Zwyciężyła koncepcja polityczna obozu demo- 
kracji, PPR. 

Ludzie dzisiejszej Polskiej Partii Robotniczej wiedzieli, że 
Związek Radziecki będzie czołową siłą rozgromienia hitlerow- 
skiego faszyzmu jeszcze wtedy, kiedy zarówno wszystkie jaw- 
nie burżuazyjne ugrupowania polityczne jak i pużakowscy 
niby-socjaliści tkwili po uszy w sławetnej „teorii dwóch wro- 
gów”. Ludzie dzisiejszej Polskiej Partii Robotniczej oceniali 
stusznie siłę Związku Radzieckiego wtedy, kiedy jeszcze cała 
burżuazyjna opinia polska ulegała bredniom o „olbrzymie na 
glinianych nogach“, Ludzie dzisiejszej Polskiej Partii Robotni- 
czej umieli ocenić znaczenie ofiarności i wyrzeczeń narodów 
radzieskich wtedy, kiedy szmatławce polskiej reakcji jeszcze 
sobie dowcipkowały na ten temat, 

Właśnie dlatego droga, wskazywana przez Polską Partię 
Robotniczą okazała się jedynie słuszną drogą narodu polskiego. 


e e 
Morskie tradycje 

Od 23. VI. — 29, VI trwać będzie tydzień 
„Rzeczpospolita“ pisze w związku z tym: 

Dziś məmy w swoim posiadaniu ogromny pas wybrzeża 
Baityku na przestrzeni z górą 500 km. Bieg dwóch wielkich 
rzek polskich, Wisły i Odry, jest cały — praktycznie rzecz bio- 
rąc — w naszym posiadaniu. W nasm posiadaniu są przede 
wszystkim ujścia tych rzek i znajdujące się przy nich wielkie 
portr. Obie te rzeki i istniejące już linie kolejowe, które 
w przyszłości będą jeszcze rozbudowane, każdy zakątek Polski 
łączą z morzem. A morze i porty, jeżeli ich zdolność przeła- 
dunkowa jest odpowiednio wielka, zapewniają każdemu pań- 
stwu niczym młeikrwępowany udział w handlu światowym. 

Te prawdy ma spopularyzował i;dzień: „Święta Morza” 

w najszerazych warstwach ludności. I dziwna rzecz! W historii 
A te były lepiej rozumiane za czasów piastow-_ 


„Święta Morza“. 
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Słowian, którzy w ostatniej wojnie ponieśli największe 
straty, swoją postawą obronną wobec niebezpieczeństwa 
niemieckiego m. in. i naszemu narodowi daje gwarancję, 


że nigdy więcej nie powtórzy 


się agresja niemiecka na na- 


sze ziemie, że nigdy więcej nie będą obrócone w gruzy i 
zgliszcza miasta i wsie polskie, Dziś, kiedy państwa sło- 
wiańskie są rządzone przez szerokie masy ludowe, kiedy 


zostały usunięte sprzeczności 


moobrony powołał je do zgody i 


interesów, kiedy instynkt sa- 
braterskiej przyjaźni 


związek narodów słowiańskich w pionierskiej walce o po- 


kój i bezpieczeństwo świata 
storii rolę. 


Toteż ze szczególną 


odegra niezapomnianą w hi- 
serdecznością witając 


członków plenum Komitetu Słowiańskiego w naszym par 
łamencie pragnę zadokumentować, że cały naród polski 
widzi w tym ruchu zapowiedź wiecznej zgody, pokoju i 


postępu zarówno narodów 
narodów świata*. 


słowiańskich, jak wszystkich 


' Posłowie powstają z miejsc i urządzają długotrwałą 
owację delegatom państw słowiańskich. | 


„świętym oburzeniu” z powodu 
wzrostu drożyzny i spekulacji. 
Kolejny atak kieruje poseł Miko- 
łajczyk przeciwko sposobowi wy- 
konanią reformy rolnej. Kiedy na 
uzasadnienie swych argumentów 
mówca twierdzi, że cytuje prze- 
mówienia posłów z PPR — pa- 
dają ponownie okrzyki: "Tak sa- 
mo, jak Zalewski cytował cyfry!” 
W sprawie polityki zagranicz- 
nej poseł Mikołajczyk deklaruje, 
że zgadza się całkowicie z Rzą- 
dem. Na pytania, jakie padają w 
tym momencie — dlaczego mów- 
ca gratulował posłowi Żuławskie 
mu — poseł Mikołajczyk oświad- 
cza, że nie odnoziło się to do tego 
co Żuławski mówił o wojsku i 
współpracy słowłańskiej. Z sali 
padają zarzuty, że „Gazeta Ludo 
wa” również wystąpiła przeciw 
solidarności słowiańskiej. Mówca 
oświadcza dalej, że popiera polity 
kę współpracy ze Związkiem Ra- 
dzieckim i oświadcza, że w razie 
potrzeby „staniemy ze Związkiem 
Radzieckim ramię przy - ramiie- 
niu”. Wywołuje to wesołość i gło 
sy: Przestalibyście kłamać”. Kie- 
dy poseł Mikołajczyk mówi o tro 
sce, jaką go napawa odradzanie 
się Niemiec — znowu padają 
okrzyki: „Pańscy koledzy z Lon- 
dynu maczali* w tym palce, rezyg. 
nowali z Ziem Zachodnich”, 
Mówca zapewnia również o de 
mokratyźmie i wierności Polskie 
go Stronnictwa Ludowego dla me 
tod legalnych, W tym miejscu 
posłowie przypominają ,że kiedy 
Mikołajczyk był premierem, na 
Bliskim Wschodzie więziono i są 
dzono oficerów za przekonania 
demokratyczne. Padają nazwiska: 
Zawadzkiego, Morawskiego t in- 
nych. Poseł Mikołajczyk kończy 
szeregiem uwag pod adresem 


Rządu, apelując m.in. o upowsze 
chnienie miłości bliźniego. 


Podzięka za oniekę 


nad rzemiosłem ` 


Poseł Sosnowski (Str, Pracy) 
przypomina, że w expose swoim 
Premier zapowiedział, iż uczciwe 
rzemiosło może liczyć na popar- 
cie Rządu. Bzemiosło posiada — 
zdaniem mówcy, wszystkie cechy 
klasy pracującej i stanowi część 
świata pracy, Interesy kapitału 
są mu obce, Poseł Sosnowski a- 
peluje o należyte zrozumienie ro- 
li rzemiosła w Państwie. Stwier- 
dza, że produkcja rzemieślnicza 
opiera się na pracy, a nie na ka- 
pitale, Rzemiosło poniosło w cza 
sie wojny ogromne straty, Wynio 
sły one 51 proc strat warszta- 
tów pracy 62 proc. straty w lu- 
dziach, Mimo to rzemiosło pol- 
skie wykazało wielką żywotność 
i energię. Mówca skłąda pódzię- 
kownmia ministrowi przerwysłu i 
handlu za zgodne z potrzebami 
rzemiosła rozwiązanie problemów. 
Apeluje o zakończenie stanu tym 
czzsowości i o przeprowadzenie 
wyborów w samorządzie rzemieśl 
niczym, jak również o nieszczę- 
dzenie sum ną naukowe instytu- 
ty rzemiosła, Które szkołą į do- 
kształcają rzemieślników Na za- 
kończenie mówea apeluje do Rzą 
du o ostateczne uregulowanie ty- 
tułów własności na Ziemiach Za- 
chodnich, 


Polska Ludowa nie może 
być wasalem kapitału 


zagranicznego 


Po pośle ŻERKOWSKIM (PPS) 
którego przemówienie poświęcone 
było obronie „Społem* przed wy 
suniętymi ostatnio zarzutami że 
nie dość skutecznie wypełnia swe 
obowiazki na polu spółdzielczości 
i skutecznej walki ze spekulacją 
— zabrał głos poseł KACZOCHA 
(SL), który polemizuje z wywo- 


szej strukturze agrarnej opartej 
na drobnych: gospodarstwach rol- 


nych, Stanowisko posła Bryji jest 


stanowiskiem kapitalizmu anglo« 
saskiego, który pragnie zahamo- 
wania naszego przemysłu przy 
równoczesnym zwiększeniu eks- 
portu produktów rolnych, Prze- 


produkty przemysłowe. My nie 
chcemy -— mówi poseł Kaczocha 
— tego Podzajn gospodarki, My 
chcemy karmić własnego robotni- 
ka, który dostarczy nam dobrego 
artykulu przemysłowego. 


kapitału anglosaskiego. 


W dalszym ciągu mówca apelu f 


je o uwzględnienie przez czymni- 


ki rządowe właściwej kalkulacji H 


w gospodarstwie rolnym. Zwraca 
się też do partii robotniczych z 
apelem, aby czuwały również i 
nad interesern chłopa i oświadcza, 
że stronnictwo jego dążyć będzie 
do utworzenia dołowych spół- 
dzielni chłopskich. Następnie 
przytacza przykłady nieuczciwej 
konkurencji ze strony inicjatywy 
prywatnej np. w dziedzinie sku- 
pu jaj, 


czyka, stwierdzając, Że użył on 
zupełnie nowego tonu. Jest to ton 
walki długofalowej. Przed wybo- 
rami poseł Mikołajczyk usiłował 
osiągnąć swoje cele przy pomocy 
gróźb i band leśnych. Celu nie 
osiągnął, przeszedł więc do ata- 
ku na obecną rzeczywistość w 
Polsce w ramach legalności. 

Preemówienie posła Mikołajczy 
ka obliczone było ma opinię ka- 
pitalistycznego śŚwiatą anglosas- 
kiego. Było te podanie ręki tym, 
którzy usiłuj, odzyskać utracone 
siły polityczne ji gospodarcze w 
Europie, a więc i w Polsce, Zda- 
jemy sobie sprawę, że wielkoka- 
nitalistyczne koła anglosaskje czu 
ją wię zagrożone į nie cheg uznać 
wkładu Słowiańszczyzny w zwy- 
cięstwo nad Niemcami, Słowa, 
wypowiedziane przez posła Mi- 
kełajczyka, «służą celom spekula- 
cyjnym na targu międzynarodo- 
wym. Poseł Mikołajczyk, który 
dobrze zna Anglię wie, że to 
wszystko, co zalicza do demokra- 
cji, jest możliwe tylko w jednym 
miejscu — w Hyde Parku, gdzie 
każdy Anglik może wygadać się 
do woli, lecz tenże sam Anglik 
zachowuje w życiu żelazną dyscy 
pline, zgodną z interesami jego 
państwa, 

W Polsce reakcja przyzwycza- 
iła się do warcholstwa i samowoli 
i zapomina, że obecnie toczy się 
w Polsce walka o właściwy układ 
sił politycznych, które zagwaran- 
tują Polsce ludowładztwo. 


Wystąpienie posła Mikołajczy- 
ka jest wyrazera gniewu po prze- 


Polska Ę 


w czasie wojny był 
funkcje kierownika tzw. 


nie wkrótce przed sadem. 


dr. Alfred Loritz złożył z urzędu 


rannych i 30 lżej rannych. 


granych wyborach. Po raz pierw- 
szy odbyły się w Polsce wybory 
wolne od nacisku reakcji j dla 
tego dały takie wyniki, 

Po raz pierwszy większość zdo 
był świat pracy: chłop i robot- 
nik, W WYNIKU TYCH WYBO- 
RÓW MAMY ZAPEWNIONY 
SPOKÓJ I WARUNKI UTRZY- 
MANIA. NIEPODLEGŁOŚCI. Wy- 
niki takich właśnia wyborów po- 
zwoliły nam na rozładowanie pod 
ziemia, 

Polskie Stronnictwo Ludowe 
reprezentowało podczas wojny 
układ sił odpowiadający sanacji 
i temu stanowisku dawał wyraz 
poseł Mikołajczyk na emigracji. 
W miyśl tego stanowiska podko- 
pywał pozycje Sikorskiego i w 
myśl tych komcepcji szerzono w 
kraju podczas okupacji propagan- 
dę antyradziecką i dzięki tym 


W dniu 21. 6. br. 
kopalni „Polska” 


s.p.PILAWA 


S. w Świętochłowicach, 
m ję 


tała U. 


Z Dueśseldorfu donoszą, że na skutek zarżądzenia woj- 
skowych władz okupacyjnych w Niemczech, 
sztowany niejaki dr Salisi, który jak się okazało, przybrał 
sobie fałszywe nazwisko, chytrze i lekko przeszedł denazi- 
fikację, i następnie objął stanowisko 
mieszkaniowego w Duessełdoriie. 


E wysz j Ź 3 
mysłowi anglosaskiemu chodzi bof ys ać Pa y 
wiem o to, by móc nabywać poł 
tanich cenach produkty rolne, aj 
sprzedawać po wysokich cenach 


LORD PACKENHAM I SCHUMACHER 
Do Hanoweru przybył brytyjski minister dla spraw Niemiec, M; 
lord PACKENHAM. Celem jego wizyty jest zbadanie istotnego 
stanu sytuacji żywnościowej. W Hanowerze lord- Packenham odbę- 
dzie konferencję z gubernatorem Dolnej Saksonii, oraz z przy- 
wódcą socjaldemokratów, KURTEM SCHUMACHEREM, 
_ MIN. LORITZ „DENAZIFIKOWAŁ* KASĘ 
Naczelny Zarząd Partii Odbudowy Gospodarczej, której zało- M 
Życielem i przywódcą jest obecny bawarski minister denaziftika :ji $ 


Przyczyną usunięcia min, Loritza z partii jest sprzeniewierzenie f 
przez niego większej ilości pieniędzy partyjnych. 

É KATASTROFA TRAMWAJOWA 

„zacięcie się hamulca spowodowało w Essen katastrofę tram- | 2, 
wajową, która pociągnęła za sobą kilka ofiar: 2 zabitych, 5 ciężko f 


przeżywszy lat 39. 
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika. 


DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 


Pogrzeb ódbędzie się w dniu 26. 6. 


został are-f 


kierownika urzędu fij 
W czasie dochodzenia | 


Śalisi, a w rzeczywistości dr Hundt, $ 94 
Obersturtmbanfuehrerem SS i pełnił 
Sonderdienstu na zajętych przez 
Niemców terenach wschodnich. y 

ODEGRAŁ ON POWAŻNĄ ROLĘ, W ZORGANIZOWA 
NIU I PRZEPROWADZENIU MASOWEGO MORDU OFI- 
CERÓW POLSKICH W KATYNIU, „Z chwilą kapitulacji 
Niemiec, Hundt stał się „demokratą* i przy pomocy swo- 
Mich przyjąciół z SS zajął intratne stanowisko, dające mu 


Ludowa nie może być wasalem % . 2 p A : 
y |poważne wpływy i niemniejsze dochody. Zbrodniarz sta- 


jej dotychczasowego kierownica © 


koncepcjom, zorganizowane pow» 
stanie w Warszawie, akceptowa- 
ne przez ówczesnegc premiera 
Mikołajczyka. 

Mimo poczynań pana Mikolaj- 
czyka i jego stronnictwa kole hi-). 
storii potoczy się po drodze dej | 
mokracji ludowej — kończy post 

dż, 
Kaczocha, 


Po pośle Wysockim (SD) prze-f) 
mawiał poseł Jędrychowski (PFE) | 
którego przemówienie podajemy 
na stronicy 1-szej. - 

W dalszym ciągu przema A 
poseł Król (SL), posłanka Cha 
żynaą (PSL), posel Ochab (PP 
i poseł Raabe (PPS). : 

Po zakończeniu posiedzenia p 
narnego odbyło się wspólne posi 
dzenie Kómisji Skarbowo-Budżó $e 
towej i Komisji Planu Gospoda 


czego. 
KRYSTYNA POZN 


AUGUSTYN 


KOPALNI „POLSKA” >? 


br. o godz. 16-tej ze szpi- 
ul. Hutnicza. , 


Dyskusja nad zagadnieniem: re- ` 
formy studiów uniwersyteckich 
wszczęta została artykułem Wło- 
dzimierza Sokorskiego w „Odro- 
dzeniu” i wystąpieniem ministra 
oświaty, dr Stanisława Skrze- 
szewskiego, na zjeździe akade- 
mickiego ZWM „Życie”. W dy- 
skusji tej zabrał głos prof. Józef 
Chałasiński wybitny socjolog, 
ostatnio głośny z krytycznego sta- 
nowiska wobec nauki Karola 
Marksa. 

Prof, Chałasiński walczy o „Spo 
łeczny sens reformy uniwersyte- 
tów” „Kuźnica” nr. 24). W obszer 
mym artykule, który spotkał się 
ze zdecydowaną odprawą Stefa- 
na Jędrychowskiego („Walka © 
wolność nauki, czy o utrzymanie 
starego porządku?” „Kuźnica nr. 
24), prof. Chąłasiński stawią DY- 
tanie, czym powinny być uniwec- 
sytety w demokracji nowoczes- 
nej. 

Na to pytanie daje sam nastę- 
pującą odpowiedź: 

„Nie tylko ośrodkami pracy ba- 
dawczo-naukowej i wykształcenia 
zawodowego na najwyższym po- 
ziomie, jak dotychczas. One po“ 
winny być także tym, czym u nas 
nigdy nie były — ośrodkami opi- 
nii pnibligenej w sprawach kultu- 
ry, pozostając w jak najściślej- 
szym kontakcie z najszerszymi 
sferami społeczeństwa, Tak pojete 
uniwersytety nabierają charakte- 
ru podstawowych instytucji de- 
mokratycznych, gdyż bezpośrednio 


|dotyczą kultury, od której zależy 


|tety mogły spełniać, 


cały sens demokracji”. 

Na razie można by zgodzić się 
nieomal na wszystko. 

— „By taką funkcję uniwersy= 
muszą być 
niezależne od czynników państwo 
wych i partyjnych —-ciągnie prof. 
Chałasiński. „Zbyt często kryty- 
kując uniwersytety popada się w 
drugą jednostronność  — idealizo- 
wania biurokracji państwowej i 
partii politycznej.” 
i U podstaw tego pogladu leży 


apolityczną, ponadpolityczną. Naj 
gruntowniej błędny pogląd, który 
wrósł w myślenie zarówno w sfe- 
rach naukowych, jak pozanauko- 
wych, jest wyznawany bezkry= 
tycznie, powtarzany mechanicez- 
nie, należy zaś do najgrubszych 
intelektualnych mistyfikacji . i 
nadużyć. 3 

Nauka bowiem NIGDY nie była 
apolityczna i nie podobną wymie 
nić takiej jej ga'ęzi, która nie wy- 
rosłaby z potrzeb praktycznych 
oraz nie mieściła w sobie pier- 
wiastków, czerpanych z każdora- 
zowego układu gospodarczo-spo- 
łecznego i politycznego. Tak było 
zawsze i tak jest obecnie, w sys- 
temie, określanym jako demo- 
kracja ludowa. 

Czym jest demokracja ludowa! 
Jest ona układem klasowym. W 
demokracji ludowej nie ma już 


Wystarczy wspomnieć nauki hi- 


storyczne, ekonomiczne, a nawet. 


w pewnej mierze biologiczne, aby 
przyznać, że światu naszych uczo 
nych nie podobna przypisywać 
cech apolitycznych. A prof. Cha- 
łasiński, który poprzednio mówił 
o wszechnicach, jako ośrodkach 
opinii publicznej w sprawach kul 
tury, ebecnie przesuwa rzecz da- 
lej: „Z punktu widzenia demo- 
kracji — pisze — niezbędne jest 
istnienie niezależnych bezpartyj- 
nych ośrodków opinii publicznej”. 

Tu błąd jest rażący i szczegól- 
nie martwiący. W warunkach po- 
litycznego ucisku, gdy urządze- 
ńia, przewidziane przez prawo 


konstytucyjne, zawodzą, gdy or- 
gany prawa, swobód, wolności 1 
służącej ich strzeżeniu opinii są 
pod kneblem, może zdarzyć sie, 
że tłumiona opinia dochodzi do 


Taki wniosek jak i podstawy, 
z których zostaje on wysnuty, 
musi być stanowczo odrzucony. 
Demokracja ludowa ma swoją de 
klarację praw | wolności, swoje 
gwarancje wykonania praw i 
swoje organy opinii, Jest nią 
Sejm. Jest, bez wątpienia jest 
Rząd, reprezentujący ogromną wię 
kszość, Są partie polityczne, któ- 
re organizują świadomość poli- 
tyczną, jest prasa. Mogą hyć rów- 
nież koła naukowe. Powinny na- 
wet być ośrodkami kształtowania 
opinii, formowania świadomości, 
nadążającej naszym przemianom, 
wybiegającej o potrzebny rozum- 
nemu człowielbowi krok naprzód. 

Świadomóść reprezentowana 
przez partie polityczne, zwłaszcza 
przez robotnicze stronnictwa, 0- 
znacze nie ograniczenie praw i 
swobód, lecz ich rozszerzenie. 


klasy ziemiańskiej, istnieje 
jeszcze Klasa mićszczańska, pry- 
mat zaś polityczny należy już do 
kląsy robotniczej 1 chłopskiej. 
W tym stanie rzeczy, dokonanych 
przez rewolucję, koła naukowe re 
prezentują — na ogół — ideologię 
opóźnioną w stosunku do prze- 
miam które się u nas odbyły 1 
odbywają. Test to ideologia zwią- 
zana z ustrojem, który przeminął. 

Wobec tego upatrywanie w uni 
wersytetach „bezpartyjnych ośŚrod 
ków” nie ma żadnego uzasadnie- 
nia ani pokrycia. Wystarczy u- 
przytęrinić ble rzeczywisty a 
riie urojony stan rzeczy, stosunki 
w dziedzinie poszczególnych nauk, 
szkoły naukowa, którym hołdują 
nasi uczeni, i obowią= 


MOJ FELIETON 


DUUUIL ULE ELLE OOOO NAOTO NETOCNO OONA 


Spoleczny sens reiormy 


głosu w innych ośrodkach, np, w 
instytucjach naukowych, na unl- 
wersytetach. Tak się nawet nie- 
jeden raz zdarzało. 

Musielibyśmy wraz z prof. Cha 
łasińskim przyjąć owo założenie 
ucisku politycznego, jako istotne 
dla naszych stosunków, Musieli- 
byśmy stanąć na stanowisku, że 
organy ustrojowe naszej, ludowej 
demokracji, nie wystarczą dla 
wytworzenia ośrodków opinii pu- 
blicznej. Że nie reprezentują jej. 
przynajmniej nie czynią tego W 
wystarczającej mierze i nie mogą 
czynić Sejm, Rząd, partie, prasa 
Że na tle naszych utządźei uzu- 
pełnieniem, gwarancją niezależ- 
nej opinii powinny zostać uniwer. 
sytety. Nie tylko opinii kultural- 


Od zdobytych pozycji gospodar 
czych 1 społecznych musimy 
przejść do pozycji kulturalnych. 
Nie zależy od niej wprawdzie 
„caly sens demokracji”, jak chce 
prof. Chałasiński, odsuwający W 
tym na dalszy plan treści gospo- 
darczo - ekonomiczne. Zależy je- 
dnak bardzo ważny, niemniej i- 
stotny od ekonomicznego | spo- 
łecznego seng demokracji, 

Prawa i wolności naszej kultu- 
ry, a więc i nauki nie doznały 
zacieśnienia w następstwie rewo 
lucji. W tej dziedzinie dokonał 
się również gwałtówny skok, Pa- 
dio wielė przesżkoń i Mamiuleów. 
Walka o przebudowę uniwersyte. 
tów jest przenoszeniem zmian w 
dziedzinę, w któńsj utrzymuje sie 


sensie wałka o wolność naukig , 
jak to trafnie określił Stefan a 
drychowski. a 
„Czynniki państwowe i partyj- 
ne”, których tak obawia się prof. 
Chałasiński, są mie przeszkodą 
lecz gwarantem realizacji tej wol 
ności, Wolności dotąd formalnej, 
przygotowanej. Musi ona przejść 
w faktyczną, dokonać się wast 4 
kiem uczonych na wszechnó 
i w instytucjach naukowytł/ 
rzy zrealizują postulat niez 
ści w stosunku do dawnych 
szczańskich skrępowań i 3 
naukę w treści poznawczej 
logicznej ze sprawami m 
klas społecznych. 
Niezależność ta nie 
wspólnego 
której 


możńość utworzenia „nieza 
nych bezpartyjnych ośrodków 
pinii publicznej”, gdyby zostata 
złamana siłą partii politycznych) 
które organizują i kierują opinią, 
publiczną w Polsce, nie ma złus 
dzeń co stałoby się błyskawiczni 
na uniwersytetach. Wróciłyby 
do smutnych  tradycjł 
trzydziestego dziewiątego ro 
Kto zaprzeczy, że były to lata 
gwałtownej reakcji, zwłaszcza W 
szeregach studentów? 


Prof, Chałasiński, bardzo ce- 
niony za swą działalność zarówe 
no naukową jak społeczną, w dy= 
skusji o reformie uniwersyteckiej 
zajął stanowisko, które nie sprz” 
ja postępowi i zamąca niewatrf 
we, skądinąd jasne w swej Ga 
pojęcia, i si 

Nic dziwnego, że cytowany jes 4 
z zachwytem przez ludzi, którz - 
też prawią o apolityczności nauły i 
o bezpartyjmości kapłanów wś 4 
dzy, a ukrywają poza tyj"$ 
kim niedwuznaczne, Sa 
akcyjne Interesy i cele pr" "4 

Jaki jest więc śpołer k 

, artykułu „O +" I 
reformy uniw“ 
É : 


s oto. OBA a oT "SA i 
: 5 DE nel. lecz w ogóle politycznej. stary porządek, Jest ta m wia "a 


iwer”! pipa "104 deaa Š AR. y= i auf Za, badany. 
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Z ŻYCIA PARTII 


Koło korespondentów 
"przy Woj. Szkole PPR 


(ZO) Z inicjatywy kiórownikąa 
Woi. Szkoły tow, Berlera i Re- 
dakcji „Trybuny Robotniczej” == 
zostało założone w dn. 16 pin. koło 
korespondentów przy Wojewódz- 
kiej Szkole PPR w Katowicach. 

Koło to postawiło sobie za cel 
„wzbudzenie w towarzyszach za- 


pału do pisania do korespondo- 
dowania z Trybuną Robotniczą 
prasą partyjną, po powrocie ze 


szkoły do warsztatów pracy. 


"W pierwszym posiedzeniu koła 
Ludkie- 
wicz, który zwrócił uwagę na ko 


wziął udział tow. red. 


nieczność stałego kontaktu z ga- 
zeta, co ułatwi rozwiązywanie 
nieraz trudnych zagadnień w te- 
renie. ' 

Dla rozszerzenia współpracy 
gazety z terenem nowopowstałe 
koło ma przygotować pod kierun- 
kiem red. Ludkiewicza nowe ka- 
dry korespondentów. 


Z sali sądowej 


Drugi dzień obrad ogólnokrajowego 


_TRYBUNA 


zjazdu Związku Zaw. Metalowców 


(T. B) W drugim dniu obrad 
ogólnokrajowego zjazdu aktywi- 
stów Związku Zawodowego Meta 
lowców, jaki odbył się py Katow1- 
cach, toczyła się szeroka dyskusja 
w której brali udział przedstawi- 
ciele okręgów į oddziałów Zwią- 
zku, Delegaci mówili o rozwoju 
pracy związkowej na swoim te- 
renie, o warunkach pracy i płacy 
metalowców. Mówili także o swo- 
ich trudnościach z łańcucha tych, 
jakie przeżywa naród i Państwo 
w warunkach powojennej odbu- 
dowy. Dyskusja wykazała wysoki 
poziom i orientację polityczno - 
społeczną delegatów związko- 


' Sprawcy kradziezy paczek 


przed sadem 


(is) W Sądzie Okręgowym w 
Katowicach toczyła się rozprawa 
pazeciwiko 6-ciu  funkejonariu- 
szom Urzędu Pocztowego Nr. I 
i II w „Katowicach, oskarżonym 
e kradzież paczek i systematycz- 
ne wybieranie rzeczy ze zniszczo 
nych paczek zagranicznych i kra 
jowych. 

Oskarżony Jechemczyk Paweł, 
ładowacz na ambulansy pocz” 


Matura w Liceum 
Przemysłu Odzieżowego 
w Katowicach 


Przed Państwową Komisją E- 
gzaminacyjną pod przewodnic- 
twem wizyt. mgr. Ireny Poto- 
kówny i w obecności przedsbawi- 
cielki partii politycznej ob. Zel- 
kówny odbył się pierwszy egza- 
min dojrzałości w jedynym. na 
Śląsku Liceum Przemysłu Odzie- 
żowego —, Państwowej Szkoły 
Zawodowej Żeńskiej w Katowi- 
cach. 

Egzamin wykazał bardzo dobre 
przygotowanie 35 abiturieniek 
pod względem teoretycznym, za- 
wodowym i społeczno =- politycz 


nym. 
22 tony ziemu! 

. Samorząd spółdzielczy i ouga- 
nizacje młodzieżowe Państwowej 
Szkoły Zawadowej Żeńskiej w 
Katowicach na apel Minister- 
stwa Oświaty zebrały ponad. 22 
TONY ziomu “uzyskując kwotę 
zł. 11.418, którą przekazują na 
cele odbudowy szkół w woje- 
wództwie śląsko - dąbrowskim. 


w Katowicach. 


towe, zamieszkały w Imielinie, 
dopuścił się kradzieży pięciu pa- 
czek, które zabrał z worka prze- 
gyłkowego. Pacaki zabrał pod- 
czas nieobecności swych kole- 
gów, a rozpruty worek zaszył 
z powrotem, Pozostali oskarżeni: 
Klepęk Wilhelm, przepałkowacz, 
Maroń Maria, pracownica fizycz- 
na i Sikora Łucja, urzędniczka, 
wszyscy z Urz, Pocztowego Nr. II 
oraz Szostak Kazimierz i Plaza 
Edward, kierownicy mazazynów 
w Urz. Poczt; nr, I, dopuszczali 
się systematycznych: kradzieży 
rzeczy ze zniszczonych paczek, 
Sąd Okręgowy skazał Jochem- 
czyka Pawła, któremu udowóod- 
niono winę na cztery lata wie- 
zienia i trzy lata utraty praw 
publicznych. Pozostali oskarżeni, 
zastali uniewinnienni. Wyrok ten 
Sąd umotywował specjalnymi 0- 
kolicznościami łegodzącymi. 


w Katowicach 


wych we wszystkich zagadnie- 
niach. Rozważano sprawy umów 
zbiorowych w przemyśle metalo- 
wym, które nie są jeszcze jedno- 
lite we wszystkich wojewódz= 
twach. 

Delegat z Rzeszowa mówił o 
ciągle jeszcze ciężkiej sytuacji 
pracy związkowej na tamtym te- 
nenie, gdzie grasują jeszcze ban- 
dy UPA.- 

Przedstawielel z Tatnowskich Gór 
poruszał sprawę zmiany niektó- 
rych punktów umowy zbiorowej 
jak również i sprawy usprawnie 
nia organizacji robotników w 
przemyśle metalowym. R > 

Na zapytania ; wątpliwości to- 
warzyszy delegatów, odpowiedział 
tow. Piłąt, sekretarz generalny 
Zw. Zaw. Metalowców. Wyjaśnił 
on szereg zagadnień, nurtujących 
delegatów w terenie. Wskazał maj 
wiłaściwsze i najsłuszniejsze dro- 
Ei, jakimi kruczyć winni aktywi- 
ści . metalowey w pracy i służ- 
bie dla poprawy bytu pracowni- 
ków przemysłu. metalowego i ca” 
łej klasy robotniczej, Drogi te to 
m. in. na pierwszym miejscu sto- 
jącą jak najściślejsza współpraca 
z dwiema bralnimi partiami PPR 


i PPS, Związki Zawodowe i akty 
wna pracą ich w komitetach j or- 
ganizacjach partyjnych jest ko- 
nieczna dla jak najszybszego p% 
lapszenia bytu klasy pracującej. 

Na zakończenie zjazdu delegaci 
uchwalili rezolucję, w której po- 
stanowili zwięłczyć swoje wysił- 
ki dla utrzymania w. porządku 
wszelkich spraw socjalnych ro- 
botników, dla wzmożonej nij= 
ności w walce ze sukodniotwem 
i marnotrawstwo gospoddrozym 
dla utrzymania i jeszcze większe- 
go zacieśnienia jefnolitego frontu 
obu robotniczych partii PPR 
i PPS i Związków Zawodowych. 


PAŃSTWOWY TEATR SLĄSKI 
IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH 
Dziś w środę, dnia 25 czerwca kr. 
na Dużej Scenie Teatru Śląskiego 
o godz. 19,30 komedia K. Korcellego 
pt. „PAPUGA” w reżyserii Włady- 
Sława Krzemińskiego, w oprawie 
seenicznej Wiesława Makoinika. 


SPORTS 
WIELKI RAID BESKIDZKI 


BIELSKO. W niedzielę odbył się 
na trasie 247 km., prowadzącej 


W kategorii maszyn do 250 cem: 


Dziś w środę, dnia 25 czerwca 


br. na Małej Scenie Teatru Śląskie- 
Witolda 
Świętnickiego „NOKTURN” w re- 
Żyserii Edwarda Żyteckieyo. Wnę- 
skomponssyał 
prof. A. Pronaszko. Ilustrację forte 


go o godz. 20-tej sztuka 


trze dekoracyjne 


planową Witold Krzemieński, 


KIRNA 


Kajowice: Casino — Serenada w 
dolinie słońca; Rialto — Lord Jeff; 
Słońce — Wesoły pensionat; Świa- 


towid — Na granicy; Unior — Lu- 
dzie i manekiny; Zorza — Nauczy- 
cielka bawi się. 


WARSZAWA - powstańcom śląskim 


Dnia 19 b.m, 
Wamszawie zebranie Komitetu 
Fundacji Sztandaru dla Fowstań- 
ców Śląskich, Na czele Komitetu 
Wykonawczego stoj szef resortu 
oświaty, kultury, sztuki i pro- 
pagandy, radny Henryk Smuga- 
Ładosz W skład Komitetu wcho+ 


KONFERENCJA W SPRAWIE 
MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGÓW GDAŃSKICH 


W Izbie Przemysłowo-Handlo- 
wej w Katowicach odbyła cię 
konferencja dotycząca Między- 
narodowych Targów Gdańskich 
(M, T. G) z udziałem delegata 
Zarządu Targów — p.. Połczyń- 
skiego, . , 

"Terenem -przeznaczonymi dla 
M. T. G. jest zasadniczo wyspa 


Co piszą nasi Czyłelnicy 


Otrzymaliśmy Hist ma temat 
stosurików w przedsiębiorstwie p. 
n. „Państwowa Pralnia i Farbiar- 
nia Chimiczna nr 1". 


Autor tege listu pisze m. in.: 
„niestety przedmioty oddane 

do chem. czyszczenia wzgl. far- 

r  Rowania otrzymuje się przeważ” 


nie po upływie 3—4' tygodni, |' 


a w wiely wypadkach ij później. 
„„wykonanie poniżej Krytyki. 


120 tysięcy członków Towarzystwa 
Przyjaźni Polske-Radzieckiej 


Wojewódzki Oddział Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej w 
Katowicach wykazuje stale tenden 
cje wzrostu liczebnego. W maju To 
warzystwo wydało stutysięczną legi 
tymację członkowską, a już w poło 
wie czerwca ogólną liczba Zrzeszo 
nych w kołach miejskich: i powia- 
towych wynosi 180,000 osób. Po pra 
cach rolnych zarząd przystąpi do 
-organizowania kół na wsi. Koła To 
warzystwa Przyjaźni Polsko — Ra- 
dzieckiej, których jest ma terenie 


województwa 147, prowadzą 'oży- 
wioną działalność propagandową 
drogą urządzania odczytów, imprez 
artystycznych i wyświetlania fil- 
mów radzieckich. 

Wielki sukces odniósł m. in. ze- 
spół rewlowy armii maarszałka Roko 
ssowskiego w Chorzowie na hucie 
Kościuszko i hucie Laura. 

W ramach wymiany _ kulturalnej 
polsko « radzieckiej - spodziewany 
jest przyjazd na teren Śląska naj- 
lepszych zespołów teatralnych, bale 
towych, splewaków, muzyków. 


To ostatnie można tłumaczyć, 
ale dlaczego tak długo trzeba 

ań na wykonanie  "mmó- 
wienia?” y 

Następnie dowiadujemy się, że 
w Szopienicach pralnia posiada 
filię, która ma wszelkie dane roz- 
| wojowe. Niestety... 


„„uklerawnik jest  bezsiiny... 
dzwoni Kilkakrotnie do Coi- 
trąli, aby przysłano po brudy 
i przywieziono rzeczy gotowe... 
„nieraz czeka po kilka dni nim 
Cemtrala raczy przysłać auto... 

Jednym słowem gospodarka 
niżej krytyki, Zdaje się, że tu- 
taj działa zła wola, Chodzi pe- 
wmo o to, by obrót był jak 
najmniejszy, bo kierewnik ma 
„aż” 2 proc (I) od obrotu, Za 

dużo zarabiałby(!) 

Wreszcie słusznie zauważa nasz 
czytelnik: 

„Czy na tyni zyska Skarb 
Państwa? Czy robotnik (klient 
pralni — przyp. Red.) ma tyle 
ubrań by mógł czekać miesią- 
cami, aż szanowna  Cenńraja 
raczy wysłać towar do sklepu? 
A my dorzucimy jeszcze: Czy 

w owej Centrali znajdzie się choć 

jedna osoba znająca elementarme 

zasady handlu? |. 
Te brudy trzeba wyprać jak noj 

prędzej! A 


Holm w Gdańsku. 

Targi odbędą się w tym roku 
w zmnisjszonym rozmiarze, czę- 
ściąwo na terenie Gdyni (targi 
rybackie, żeglarskie i przemysłu 
spożywczego) w czasie od 2. do 
8. sierpnia, a częściowo w Sopo- 
cie (targi i wystawa sztuki lu- 
dowej, przemysłu artystycznego 
i galanterii) w czasie od 2. do 
31. sierpnia, 

Udział w targach zapowiedzia- 
ły: Brazylia, Czechosłowacja, 
Francja, Finlandia, Holandia, 
Jugostawia, Szwajcaria, Szwecja 
i ZSRR. Starania Dyrekcji Tar- 
gów idą w tym kierunku, aby 
miały one przede wszystkim cha 
rakter targów a nie wystawy. 


odbyło się w 


dzą przedstawiciele całego społe- 


czeństwa warszawskiego, organi- 


zacji społecznych, partii 
tycznych, związków _ 
wych, 
Przemysłowo-Handlowej, 
madzenia Kupców, 


‘itp. 


Ssołeczeństwo Warszawy fun- 
duje Związkowi Powstańców Ślą- 


skich Sztandar, który- w uroczy- 
sty Sposób zosjanie przekazany 


przez delegację Warszawy w tza- 


zie uroczystości w sisrpniu r. b. 
na Górze Św. Anny na Opol- 
szczyżnie, 

Ufundowanie sztandaru przez 
lud stolicy będzie widomym zna- 
kiem bratania się bohaterskiej 
stolicy z bohaterskim ludem Ślą- 
ska, 


„Człowiek w górnictwie 
węgłłowym" 


We czwartek, dnia 26 bm. o godz, 
17-tej, w Sali Stow. In. i Techn 
Pol. Przem. Węgl., Katowice, Sta- 
wowa 19, odbędzie się odczyt dr. 
J. Hiozera pt. „CZŁOWIEK W GÓR 
NICTWIE WĘGLOWYM”. Wstęp 
wolny. 


Otwarcie Szkoły 


Przysposobienia Przemysłowego 
w Tarnowskich Górach 


(St) W Tarnowskich Górach 
odbyła się uroczystość otwarcia 
Szkoły Przyspwriobionia Przemy- 
głowcgo w której udział wzięli: 
w-min. przemysłu Pomorski, dyr. 
dep. szkol. Legat i prof. Skolski 
z Centr. Zarz. Przem, Węglowego. 

Po przemówieniach przedstawi. 


cieli władz nastąpiły popisy ucz- 


niów, żywo  oklaskiwane przez 
obecnych . Min. Pomorski inte- 
resował się życiem szkoły, oglą- 
dał pomieszczenia i interesował 
się sytuacją materialną nauczy- 
cieli Po wizytacji minister po- 
dziękował pik. Redlichowi za or- 
gamizację SPP i wyrmził swo- 
je zadowolenie z dotyd 

pracy SPP w Tarn. Górach. 


„Dobrze smozwijającej się szkole 
życzymy w dalszej jej pracy po- 
myślnego tozwoju. 


ME o ë 
Metalowcy wyjeżdżają 
na wczasy 
Związek Zawodowy Metałow- 
ców prowadzi szeroką akcję 
wczasów robotniczych. Akcja ta 
obejinuje pracowników przemysłu 
metalowego, hutniczego i energe- 
tycznego. Wydział wczasów ZZM 


. dysponuje w chwili obecnej 143 


domami wyBeczynkowymi w o- 
środkach uzdrowiskowych i kli- 
matycznych z 4.667 miejscami. Z 
akcji wczasów skorzysta w bie- 
żącym rolu 50 proc, członków 
ZEM. 


Izby Rzemieślniczej i 
Zgro- 
Związków: 
Literatów, Dziennikarzy, Plasty- 
ków, organizacji b. wojskowych 


przez serpetyny Bórskie a często i 
szczyty wielki motocyklowy Raid 
Beskidzki. 

Start i meta znajdowały się w 
Bielsku, próbę szybkości maszyn 
rozegrano na serpentynach Kubalon 
ki na tratie 4.5 km. Raid, był nie- 
zwykle trudny. Był ou przeto 
sprawdzianym wartości zawodnika 
i maszyny. 

Na starcie stanęło 84 maszyny 
Najliczniej reprezentowany był 
Beskidzki Klub Motocyklowy 17 ma 
szyn, 2) Piast Gliwice 12 maszyn, i 
Legia Warszawa 10 maszyn, 

W kategorii maszyn do 138 sem 
pierwsze miejsce zajął Kimkiewicz 
(KMZD Sosnowiec), 2) Bramny 
(Piast Gliwice). 


fe; W ŚRODĘ tj. dnia 25 czerwca 
bm. rozpocznie się wielki wyścig 
kolarski „Tour de France”, który 
trwać będzie do 20 lipca br. Wy- 
ścig ten organizuje dziennik spor- 
towy L'Equipe-Elans oraz dziennik 
polityczny Parisien-Liberte, 

Gy NAPRZÓD LIPINY wygrał w 
ub. niedzielę w Wrocławiu z „Bu- 
rzą” Wrocław w stosunku 7:0 (3:0). 
Naprzód przewyższa: pod każdym 
względem swego przeciwniką gra- 
jąc we wszystkich liniach bez za- 
rzutu. Najlepszym graczem na bois 
ku był Kubocz z Naprzodu. Bardzo 
dobrze zagrała pomoc oraz Michal 
ski i Piec I. Bramki dla zwycię- 
zców strzelili: Kubocz 3, Kłosek, 
Michalski, Kokot 1 jedna samobój 
cza. 


(5 DUKOCZNE WALNE ZEBRA 


(8: NA MIĘDZYNARODOWYCH 
zawodach lekkoatletycznych kobiet 
Polska — Czechosłowacja, które od 
były się jak już podawaliśmy u- 
biegłej niedzieli w Poznaniu na u- 
wagę zasługują następujące wyniki 


Uwaga 
miłośnicy 
boksu! 


Amatorski Klub Sportowy w Cho 
rzowie tworzy „zekcję bokserską”. 
Na ostatnim posiedzeniu Zarzą- 
du w obecności Prezydenta Miasta 
Chorzowa ob. Polczyka uchwalono 


utworzyć sekcję bokserską. Wszy» 


scy miłośnicy tego sportu będą mie 
li możność z niego korzystać. 

Fachowe kierownictwo tej ser- 
cji powierzone zostało starym i wy- 
próbowanym weteranom tegoż Spor- 
tu p. p. Niesolskiemu, Zachlotowi 
i innym, 

Wszyscy zwolcnniey, którzy chcą 
brać czynny udział w boksie mogą 
slę zgłosić w sekretariacie AKS 
Chorzów przy ul. Ligota Górnicra 
1 (barak) w godz. przedpołudnio- 
wych od 9-=—12 i popołudniu od 
15—18. 


24 godzin w sporcie 


1) Ropa (BKM), 2) Zoń (BKM), 3) 
Bożek (KM Chełmek). 

W kategorii do 350 cem: 1) Fiszer 
(BEM), 2) Breguła WKS Siemiano= 
wice) 23) Miskowicz (BKM). 

W kategorii ponad 350 ccm: 1) 
Gorgul (Kolonia Bytom), 2) Tarne= 
wa (BKM), 3) Migdacz (BKM). 

W kategorii maszyn z przyczep- 
kami: 1) Paluch (Polonia Tym), 2) 
Potajłło (Okęcie). 

PRÓBA SZYBKOŚCI 

Kategoria do 130 cem: 1) Kimkie- 
wicz (KMZD Sosnowiec) 5,06 

do 250 ccm: 1) Ropa (BKM) 4,34, 

do 350 ccm: Fiszer (BKM) 3,30 

ponad 350 eem: 1) Gorgul (Polo= 
nią Bytom) 3,49. 

W kategorii wozów z przyczepka 
mi: 1) Potajłło (Warszawa) 4.20. 


w poszczególnych konkurencjach: 
zwycięstwo młodej Ślązaczki Hief- 
duckiej, która uzyskała w biegu na 
100 m. czas 12,7 — wynik w rzucie 
Ayse Wajs-Grętkiewicz 37.02 
mtr. 


W biegu na 80 m. z plotkami 
bardzo dobrze wypadła Mitan (12,8 
min} a w rzucie oszczepem Sta- 
chowicz (33,36 m). W skoku w dal 
Nowakowa na rozmokłej bieżni po 
twierdziła jeszcze raz swoją klasę 


w tej konkurencji uzyskując 5.18 
mtr. 


Takže nasza sztafeta 4%100 ode 
niosła wielki sukces wygrywając £ 
Czeszkami zdecydowanie w bardzo 
dobrym czasie 51 sek. Sztafeta pol 
ska biegła 'w składzie: (Mitan, Słom 
czewska, Moderówna, Hejducka). 
Na drugim miejscu uplasowała się 
Czechosłowacja w czasie 529 w 


składzie: (Vorlova, Tajblova, Sente 
rova, Hiklova). 


Czeszki wygrały w meczu tym 
tylko 3 konkurencje, Polki 6 (z 
czego Wajsówna zwyciężyła w dwu 
konkurencjach). 


Radio 


OGÓLNOPOLSKI PROGRAM ` 
POLSKIEGO, RADIA 


gej < y 25 czerwca 1947 m. 
l ygnat. 6,05 Dziennik. 6,30 
Muzyka, 7,15 Przegląd prasy, 7,40 
Muzyka z płyt. 8,30 Informacje. 
8,40 Skrzynka P, C, K. 850 Kon= 
cert życzeń. 9,30 Koncert rekla= 
mowy, 14,00 Audycje informacyj= 
ne. 14,30 „10 minut muzyki“, 14,0 
„W naszej Świetlicy radiowej“. 
15,00 „Idziemy na lody". 15,15 
Utwory wiolonczelowe. 15,40 Arie 
i pieśni 16,00 Dziennik. 16,12 
Koncert Małej Ork. P, R. 
„O zawodzie nauczyciela“. 
„Nauka przy głośniku”, 
Skrzynka techniczna, 17,20 Kwar- 
tet smyczkowy Schuberta p. t, 
„Śmierć i dziewczyna”, 17,50 
Kwadrans poetycki, 18,05 „Dla 
każdego coś miłego”, 18,30 „Nau- 
ka przy głośniku”, 18,55 Pieśni 
Sołtysa i Jareckiego. 19,10 „Z zaw 
gadnień świata pracy“, 19,15 Wiaa 
domości sportowe, 19,25 Arie cpe- 
rowe. 19,47 „Radiowy kurs pszcza 
larski", 20,02 Dziennik. 20,36 Au- 
dycja chopinowska. 21,00 „Nowe 
książki", 22,00 „Popioły“, 22,15 
Muzyka taneczna, 23,00 Ostatnie 
wiad. dziennika. 23,05 Muzyka 
lekka, 24,00 Zakończenie prograe 
mu. 


Sprostowanie. 


W. ogłoszeniu o przetargu nieograniczonym 
f-my Bacutil Katowice na wykgnanie rentral- 


aego ogrzewania l 
w Bytomiu, które ukazało sie w 


Robotniczej” z dnia 22, 6. 47, zaszły nieścisło- 


$ci techniczna. Ostatnie zdanie 


winno brzmieć: „Podkładki przetargowe moż- 


ma otrzymać i plany projektu do 


ni. Chrzanowskiega Nr 12., 


SZKOŁA PRZEMYSŁOWA 
PRZY WYTWÓRNI WAGONÓW I MOSTÓW., 


W CHORZOWIE 


przyjmuje w dniach od 1. 7. 47 r. do dnia 15.7. 47 r. 


ZAPISY 


"do klas wstępnych i pierwszych 


Waruwki przyjęcia: 
ukończenie 15 lat życia, 


ukończenie co najmniej 6 klas szkoły po- 


wszechnej 
złożenie emasminu wstepnego. 


Nauka w Szkole trwa 3 lata. Po ukończeniu Szkoły 
z wynikiem dodatnim uczeń otrzymuje stopień cac- 
ladnika śŚlusarskiego lub tokarskiego, ma prawo 


wstępu do Liceum Technicznego. 
Bliższych informacji 


Chorzów, ul. Hutnicza 7 (Siemianowicka). 


ZJEDNOCZENIE ROPALŃ RUDY 
GRUPA TOPNIKÓW 
W CHORZOWIE 
poszukuje: 


2 rutynowanych buchaliterów- 


bilansistów 


do Zakiadów przemysłowych n* 71 


nym Siasku 


1 buchziterą - bilansistę 


do Biura w Cherzówie, 


"Mieszkanie na Walnym Śląsku zapewnione 
uł. Urbanawicza 37, 


Zgłoszenia: Chorzów. 


zigdża 4 413-06, 


itd. w FRzeźni Miejskiej 


Przedstawicielstwie Tow, Bacutil w Bytomiu. 


kretariat Szkoły, 
udziela sekretar 1 


„Trybunie 

wj 
ogłoszenia 1 Junior 
wgladu w nia, 
umeblowania 


Dolnośląskie 


nym pod powyższym 


czerwca 1947 r. 
Zastrzega sie wolny 


unieważnienia przetargu bez 


Oferty nieuwzgledni 


Licytacia 

2 URZĄD SKARBOWY W KATOWICACH 
sprzeda w dniu 28 czerwca 1947 r, 
w lokalach handlowych i mieszkaniu prywatnym 
dłużnika Kopciuch Kopelnszewskiego w Iatowi- 
cach przy ul. Francuskiej 23: 


1 samochód osobowy marki „Adler- 


wagę uchylną, 
I maszynę 


maki pszennej, 12700 kg mąki żyt- 
__ "iej i 200 kg bułki tartej ras_szogkr 


dnoczenie Przemysłu Węsloweza 
w Ehi ul. Zamkowa 4 ogłasza 


przetarg nu wykonanie 1000 łóżek 
„ 190 x 90 drzewa 5psnowefo, bajcowane 

I mstlnowkaie, Potrzebny materiał drzewny (tarcica 
sosnowa) zostanie przez Zjednoczenie dostarczony. 
Oferty należy składać w Sekretariacie Głów- 


o kodz. 10-tej 


1 maszynę do pisa- 
do szycia i część 
ponadto 1.800 kg 


rządzeń 


skiego 4 
przemyś 


w terminie do 30 
ł PAP 2204kr 
wybór oferenta oraz prawo 
podania przyczyn, 

one zostana bez odpowiedzi. 


adresem 


Weski, odpadki od świec 
zamienia na świece, kupu. 
je olejki, tłuszcze. Kro- 
foszyńska Fabryka Wyro- 
bów Wosk. Krotoszyn, 
Sienkiewicza 2a. 


Inżynierów i techników- 
konstruktorów, 
miiszwnowych j raontażo” 
wych przyjmie Zakład U- 


Sosnowiec, 


Dolnośląskie 

Zjednoczenie 

Przemysłu Węglowego 
PRZYJMIE 


NATYCHMIAST 


4 wykwalifikowane wycho 


wawczynie do przedszkoli 


Warunki płacy wg U- 
mowy  Zbiorowej. — 
Mieszkanie i dożywie- 
nie zapewnione. Zgło- 


1042r 


ślusarzy 


Wydobywczych, 
ui. Żymier- 
6. Warunki jak w. 
le węglowym. 
PAP 2202kr 


CZENIĘ PRZEMYSŁU szenia do Wydziału 
ZEDO SOCHEMICZNEGO Socjalnego  DSZPW.. AA 
Zabrze - Biskupice. ul. Zamkowa 1 Wałbrzych, „al Zam- r 
poszukuje kowa 4. PAP 2298kr 
a 
3-ch pracowników Różne, 


kr 


z 


ZELAZNEJ 


Teletechnicznego 


i CB, demofpnów, 
wych, biurowych 1 


i lefon' 
zzlðkr 


mn. — 


FRAKTYKĄ W DZIĄLE ZAOPA- 
TRZEŃ I ZAKUPÓW. jaz 


Załaszać się z życiorysami 1 zaświadczeniami 
z poprzednieł Pracy. 


Zjednoczenie Przemysłu 


- Zakład Montażowy Teletednlczny 


przyjmuje do wykonania montaż łącznie tele- 
fonicznych automatycznych, 


alarmowych i zęgarów elektrycznych. 
Adres: KATOWICE, UL. SEOWACKIEGO 17. 
Telefon 317-69. 


2211kr laczki 


gniadej 
w. Katowicach 


Eliasza 


ręcznych -ME 
sygnalizacji mięszkanio 
kopalnianych, urżądzeć 


chłopca 


664 I. składać 


ERS WR TKU "RE] 
Ostrzeżenie! Zastrzegamy 
kupno furgonu rzeźnickie- 
Eo brązowego, 
WÓWNALIZ 


nięża”, Gliwice .. 


wybitego 

blachą oraz 
3-letniej maści 
z białą gwiazdka 


na E ża Wraz a idn a 
żą, stanowiącą własność |Qhyw. Grzywnie Janowi 
byłej spółki Marciniak B- jnajserdeczniejsze życzenia 
liasz 1 Spławski Czesław,|w dniu Imićnin składaja|| 
a sprzeniewierzemę przez ke A CZ Rachue 


Marciniaka, gdyż |By Kopalni 


wszystko to zostało zare- 
kwirowśne przez I Urząd 
Skarbowy, 


Kto przyjmie dwuletni 


26903 


Szukóim 
wspólidzy 


za swego Oferty | „Trybuny 
„Irybuna Robót. | Katowice, 


echawice. 


„KOMUNALNA KASA O$ 
M I A ST A B Y 
obecnie PLAC STALINA 9 (róg Dworcowej) 


PROWADZI rachunki czekowe i oszczędnościowe 
UDZIELA kredytów dla przemysłu, rzemiosła i handlu 
USKUTECZNIA przelewy i przekazy ; 


PRZEPROWADZA inkaso czeków, weksli i innych 


dokumentów. 


Teodolit, niwolator, aryt 


wlany 1 pomiarowy gza- 
kupi Spółdzielnia Budo- 


Teleubiektyw do Contaxa 
Rooseveltajjupb Leici kupię. Bytom 
ak 


T 


KORZYSTAJCIE Z USŁUG K. K. O. 


TMM 


w I 


ZCZĘDNOŚC 


o 


Z LICYTACJI TOWARY KOLONIALNE.' 


A 


OTO UUILU 


mmm. 


Wydrę na kołnierz, ładna, 
kupię. Tel. 331-55. 2170r 


Maszynę do liczenia i pi- 


ice, [= sania z długim wałkiem 
26698 |raometr, kafar motórowy kupie. Radio . Kontakt, 
fryzjerki celem|FoPny, inny sprzęt budo-|Fatowieć, Rynek 11. 
_ prowadzenia 
o|%aisładu. Zgłoszenia do 
Robotniczej” 
3-g0 Maja 28|Wlana, Zabrze, 


2zaginod „SRółka”, .... 638 LIGG, tel. 2850, 


Licytacja ruhomości 


1 URZĄD SKARBOWY W KATOWICACH 
sprzeda w dniu 87 czorwea br. o godz. 10-te3. 


R t Feliksa w Es 
Mia, 


3-vo Maju 18 PAP 223680 


freda 


CZERWCA 


Wilhelna 


wschód słońca — 4,14 
zachód słońca — 24,01 


25. 6. 1932 a 
Stulecie przyjazdu Fryde- 

ryka Chopina do Paryża. 

Festiwal paryski uświetnia 

interpretacja Chopina Igna 
cy Paderewski, 


a Ę 
thuta ; 
NBA | 
© W Paryżu rozpoczął swa 
obrady Światowy Kongres Rodzi- 
ny i Zaludnienia, zorganizowany, 
przez Narodowe Zjednoczenie 
Stowarzyszeń „Rodzinnych, pod 
przewodnictwern ministra Pri- 
senta, 


© według danych Minister- 
stwa Rolnictwa USA, obecny po- 
ziom światowej produkcji wełny 
jest najniższy od 1935 r. 

Q W Belgradzie podpisano 
układ o cywilnej komunikacji 
powietrznej między. Jugosławią a 
Węgrami. , 

© Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało ambasadorem 
w Afganistanie Samutłowskiego. 


Ryszard „Wright 


ZIYTALIŚCIE zapewne Ea 
wanturnicze powieści o 
Indiamach, p skalporraniu, 
d *ydobywaniu topora wo- 

jsmmego, pióiu „wody ognistej” 

(ra którą swego czasu dzisiejsi 

Amerykanie kupili Amerykę od 

Indian) | czytaliście zapewne o 

paleniu fajki pokoju przez czer- 

wonąskórych  walowników 'idyj- 
skich?. 


Są to fakty, która prmemawiają 
za tym, że Indianie pierwsi za- 
częli palić tytoń. 

Kolumb zdębiał 

wraz ze swymi towarzyszami, kie 
dy ujrzał jaskrawo wymalowa- 
nych mężczyzn, którzy palili w 
glinianych fajeczkach wysuszone, 
roztarte w dłoniach liście na 
tym. .lądzie, który udało mu się 
przypadkowo odkryć. I towarzy- 
sze wielkiego żeglarza t podróż- 
nika — Krzysztofa Kolumba — 
zamiast szabrować, (co leżało w 
ich pierwotnych zamiarach) usie- 
dit obok  czerwonoskórych me- 
żów i poprosili ich: „dajcie nam 
też pociągnąć... I mozpalili się — 
ku czy swoich żon w Buro- 
pie — na całego. k 


Nawet pewna królowa _Ţ 
której imienia przez dyskrecję nie 
wymieniamy, powiedziałą swego 
czasu do Kolumba: „Krzysztof, 
— czemu tak dużo palisz?” Za- 
dymiłeś mi już całe firanki” — 
„Zęby mnie bolą — odpowiedział 
Kolumb, a dentystów jeszcze na 
świecie nie ma...” ` 

Miał Kolumb poniekąd rację. 
W owym czaste ludzie sądzili, że 
dym tytoniowy wcłągany do płuc 
leczy wrzody, wągry Í liszaje t że 
chromi jak dobry duch przed za- 
kaźnymi chorobami. A że lekarze 
w owym czasie byli równie ko- 
sztowni fak: dzisiaj, więc ludzie 


. Nie znaleźli Polski 


Brazylii 
Pomi repatriantami wracają- 
opal pr do kraju z wielo- 
letniej tułaczki wojennej, mat- 
duje się również liczna grupa Po- 
laków, których przedwojenne złe 
warunki zmusiły do wyjazdu do 


| Brazylil jake kolomizażorów. ` 


Musieli tam w trudnych, nie- 
mnośnych warunkach klimatycz= 
ych vrydzieruć puszczy metr pó 


A foc ark 
zasiać, al 
zh takie ` bytowania. 


Zdjęcie przedstawi» młodego 


Í Indianina, otoczonego grupką pol- 
skich kolonistów, » 


j dk, 


< 


ina polska w Brazylii 


7 


Rodz 


SYN AMERYKI 


Tlumaczyła 


Wanda Melcer 


Oczy Gusa napełniły się łzami. 

— Poliż, mówię. Myślisz, że żartuję? . 

Gus spojrzał wokoło, okręcił oczy nie poruszając gio- 
wą, jakby wzywał bezgłośnie pomocy. Nikt się nie poru- 
szył. Lewa pięść Biggera wzniosła się do ciosu. Gus wycią- 
gnął wargi w stronę noża, potem wysunął język I dotknął 
klingi. Usta mu. zadrżały i łzy pociekły po policzkach. 

«— Hahaha — roześmiał się Dok. 

~- Daj mu pokój — zawołai Jack. ROZ. 

Bigger obserwował Gusa z krzywym uśmieszkiem īa 


wargach. 


— Słuchaj-no, Bigger, jeszcze ci mało? — spytał Dok. 
Bigger nie odpowiedział, tylko oczy mu zaświeciły do 


nowej myśli. 


— Podnieś ręce — powiedział, ah 

Gus przełknął i wyciągnął ręce wzdłuż Ściany. 

— Zostaw go, — powiedział słabo G. H. 

— A ja zrobię mu tak — odpowiedział Bigger. 
Oparł bstrze o koszulę Gusa, zakreślając nim koło. 


— Może ci wyciąć pępek, 


co? 


Gus nie odpowiadał, pot lał mu się ze skrom. Warga 


zwisała. |, 7 
— Zamknij jadaczkę. 


Ani drgnął. Bigger mocniej wparł ostrze. 
— Bigger — wyszeptał Gus. 


— Stul pysk, 


Gus zamknął usta. Dok znów się roześmiał. Jack I G. 


H. śmiali się także. Potem 


uśmiechem spojrzał na Gusa. x 
błaźnie — powiedział — opuść łapy i słada]j. — 


— Ty 


Bigger odstąpił o krok i z 


Przeczekał, aż Gus usiadł — To cię nauczy, żebyś się na 


drugi raz nie spóźniał. 


— Ależ, Bigger, wcale nie jest za późno. 


jeszcze. 


Mamy czas 


— Wcale nie ma czasu. Cicho bądź — powiedział auto- 


rytatywnie Bigger. 


Odwrócił się, potem, 


" 3 słysząc, 
drzwi, zamarł. Gus skoczył z krzesła i rzucił kulę bilardo- 
Wyd. Komitet Woj. P.P.R., Katawice. Red. 


że ktoś się dobija do 


sprawy 


woleli palić tytoń zamiast wy- 
dawać forsę na eskulapów. 


Pan doktór Nicot 


w .1560 roku otrzymał pewne taj- 
ne pisma od króla jegomości, 
wraz z poleceniem oddania ich 
pewnej osobie wieczorową porą ' 
w Lizbonie., Przybył do Lizbony, 
oddał komu należało listy zapie- 
czętowane i mając trochę czasu, 
zwiedzał to urocze miasto. Od 
pewnej pięknej i strasznie wyso- 
ko (na drugim piętrze) urodzonej 
damy, dowiedział się między in- 
nymi ciekawych rzeczy o tyto- 
niu A że nazywał sie Nicot — 
od razu zorientował się, ża w 
tych liściach Jest nikotyna i za- 
brał je ze sobą do Francji. I ogła- 
szał odtąd wszystkim ludziom i 
przede wszystkim swoim pacjen- 
tom, że liście tytoniowe leczą ra- 
ny, bóle żołądka, katar, „dychar- 
wice”, bóle głowy," kaszel i. łu- 
„pież, 

Nawwa nikotyna pochodzi wła- 
śnie od nazwiska doktora Nicot 
— Bile jest czymś szkodliwym üi- 


Tu 
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„Związek Pisarzy Polskich” w 
Londynie powzłął uchwałę, za- 
braniającą swoim _ członkom 
współpracy w wydawnictwach 
krajowych, Uchwała ta zapadła 
na posiedzeniu, które się odbyło 
pod przewodnictwem STROŃ- 
SKIEGO. Przeciwko tej niesły- 
chanej uchwale  xaprotestowali 
CAT-MACKIEWICZ À _ ZBIG- 
NIEW GRABOWSKI, którzy w 
przemówieniach swych podkre- 
ŚNI, że prawdziwi czytelnicy znaj 
dują się w Polsce, (Grabowski 


wą pół z przekleństwem, pół ze łkaniem. Bigger podniósł 
rękę, żeby zasłonić twarz, bila obtarła mu napięstek. Zam- 
knął oczy, widząc biłę, lecącą ku sobie przez powietrze, 


Wiele rzeczy traktujemy jak dym: są, były, rozwia- 
ły się... i „nic“ nie pozostało, tak jak „nic“ nie pozo 
staje po dymie z papierosa... 
Nie będziemy mówić o dymie, | 
przeżyciu pewnych zdarzeń: są te Wasze prywatne 


Ale spróbujemy — tak jak małe dziecko w piąstkę == 
uchwycić dym papierosa. Palimy je prawie wszyscy i nie 
o nich nie wiemy, o tych „Triumfach*, „Bałtykach”, i „Ca- 
melach*,.. Ale źle jest miczego nie wiedzieć o rzeczach, 
które czynimy tak często. Skąd wzięły się papierosy, kto 
pierwszy zaczął palić tytoń, gdzie, 

Odłóżcie „Trybunę Robotniczą“ 
Was ciekawi Î chociaż ją lubicie — 4 posłuchajcie! 


| w 
mowi 


jaki rozwiewa się po 


dlaczego? , | 
chociaż tak, bardzo 


czój dla naszego zdrowia, trują- 
cym związkiem organicznym. 


Sir Walter Raleigh 
nudził się bardzo w Anglii į po- 
stanowił opłynąć cały świat. Nie 
przyszło mu to z trudnością, po- 
nieważ miał swój właszy okręt 1 
dużo czasu. Sam nie musiał zara- 
biać, zarabiali na niego ci, któ- 
rzy nie mieli okrętu ani wolnego 
czasu. Gdy przyjechał do Florydy 
zdęblał, podobnie jak ongiś Ko- 
lumb: spostrzegł ludzi, którzy z 
długich fajek wciągają w glebie 
dym i wypuszczają go nosem. 


„Tak będzie kłedyś wyglądać 
lokomotywa, == yślał sir 
Walter į sam mapalił. 

Nie damy fajek! 


powiedzieli Indianie, kiedy po- 
prosił ich gnzecznie. Nie nam$- 
Ślał kię długo i wziął na swój 
okręt dwie fajki zazam z ich wła- 
Ścicielami, Indianami, i dużym 
workiem tytoniu. 

Po powrocie do ojczyzny, zade- 
monsirowat na królewskim | 
rze Indian palących fajki. 
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DETIYA . aa 


stwierdzi, że bedzie mial 
współpracowsź z pisrńami krajo- 
wymi ł zgłosił wystąpienie ze 
Związku Cat- Mackiewicz de- 
momstyncyjnie apuści: awla, 

Stefania Zahorske ogłosiła w 
ostamim numerze „Wiadomości” 
artykuł, w którym uzasadnia 
uchwałę powziętą przez Związek. 
Zaborska wystąpiła wówuocześ- 
nie z gwałiowną krytyką działał 
ności literackiej Zbigniewa Gra- 
bowskiego, 


a kiedy otworzył oczy, Gus już uciekał tylnym wejściem, 


podczas kiedy bila spadła ze słukiem, tocząc się po podło- 
dze. Ostry ból przejął go na wskroś. Skoczył, klnąc. 


— Ty sukinsymt! 


Pośliznął się na leżącym w. poprzek Kifó i upadł, Jak 


długi. 


— Teraz naprawdę dość; Bigger — roześmiał się Dok. 
Smieli się Jack i G. H. Bigger wstał i wpatrzył się w 
nich, trzymając się za rozbitą rękę. Oczy jego były czer- 


wone, patrzyła z nich milcząca 


— Pośmiej się jeszcze — powiedział, 
— Opanuj się — powiedział Dok. . 
— No, jeszcze trochę — powtórzył Bigger, znów. wy: 


ciągając nóż. 


| — Popatrz, Go ty wyprawiasz — łagodził Dok. 


OBOTNICZ; 


)powiesc o dymie 


tego dnta cały dwór zaczął na" 
tniętnie palić, I pali po dziś dzień, 
Historycy zaznaczają, że sir Wal- 
tęr Raleigh, kiedy go skazano na 
śmierć, podszedł pod topór z faj 
ką w zębach. Trudno, nałóg fest 
nałogiem, 


Ziemniaki ł tytoń 
Do Europy tytoń zawędrował 
wraz ż ziemniakami Na tytoń 
rzucili się wszyscy łapczywie, a g 
kartofiach zapomnieli, Nie sma- 
kowały im początkowo. Już wte- 


Gy istnieli ludzie, którzy woleli. 


przeżywiać ta przyjemności, które 
pozostawiają po sobie tylko smu- 
ga dymu, Potem zmienili zdanłę 
i zabralł się do ziemniaków. 


Precz z tytoniem! 
powiedział król Jakub do Angli- 
ków, uważając palenie za rzecz 
wielce szkodliwą. I nałożył na 
palaczy ogromny podatek. Nie 
chciał bowiem popierać tego ro- 
dzaju bezproduktywnej inicjaty- 
wy prywatnej. Ale ludzie bylt 
chytrzejst od swego króla i za- 
częli w smoich ogródkach upra- 
wiat tytoń, I palili dalej. 

Nie w smak to poszło hodow- 
com tytoniu w Virginii, ówcze- 
snej koloni! angielskiej. Przed- 
siębłorcy z Virginit posłali Ka- 
rolowi JI cenne prezenty, a Ka- 
rol H w zamian za to zabronił 
uprawiać bytoń we własnych 
ogródkach. 


Amerykanie wpadH 
na pomysł w wieku XVIII, Że 
powini być eryginalni. Dobrze. 
przesuszony tytoń zwijali w liście 
palmy i zapalali ten koniec CY- 
GARA, którego nie trzymali w 
ustach. A że na dobrym pomyśle 
Amerykanie lubią dobrze zarobłć, 
wieg mysłali sygara do Hiszpanii. 


i hab Do ra > sej 
| „Papelitos" 

Tali mzywsły się płerwsze 

rocy! tytoń dam iwa w eleni 


1 


papier. Na ten pomysł wpadli 
mieszidańicy Południowej Amerytd 
Tym razem ‘Brazylia zarabiała 
dobrze na tym, wysyłając je do 
Hiszpanii } Francji. W roku 1844 
zaczęła Francja sama produkować 
papierosy, 

Początkowo kobietom wolno 
było palić fajki. Krztusiły się dy- 
mem, krzywiły buzie —, Ble pali- 
ły. Potem zabroniono im surowo 
tej przyjemności, nie pozwolono 
im palić. I nie patiły przez długi 
okres czasu nawet w ukryciu, 

Dzisiaj na pewno nie usłuchały 
by nas, 

Jak ten czas leci! 


Na turnieju srebrnego króla goitu von Dida z Australii rozpoczyna 
= mecz przeciwko J. Burtonowi % Rickmansworth, 
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ŚLĄSKI TYDZIEŃ KULTURY 


W dniach od 15 do 21 bm. od- 
był stę na Śląsku pod protektora 
tem Ministerstwa Kult. ł Sztuki 
— Śląski Tydzień Kultury. W u- 

TYYVYVYYYWYVYVVVYVYVV 

a 
Kwitną 
pomarańcze i cytryny 

Na „południowych krańcach 
Związku Radzieckiego, — w re- 
publice  Abchaskiej rozkwitty 
drzewa pomarańczowe i cytry- 
nowe, Zbiór awoców w roku 
bieżącym zapowiada się dosko- 
nails, Dotychczas  opryskano spe- 
cjalnym płynem trzy miliony 
drzew, zabezpieczając je w ten 
sposób przed szkodliwymi awa- 
dami, 


zamiar przed nimi skryć. Bójka sprawiła, że wreszcie po- 
czuł im się równy. Poczuł się nawet równy Dokowi: czyż 
nie pociął mu stołu, czyż nie zmusił do wydobycia broni? 


Chciał teraz pozostać sarn, doszedł więc do połowy na- 


stępnego bloku i skręcił w aleję. Zaczął się śmiać z cicha, 
ale bezustannie, potem przystanął, czując, że coś gorące- 


go spływa mu po policzkach i starł to z pośpiechem. — 


wściekłość. 


— Oh, Bigger — mówił Jack, cofając się do drzwi, 
— Ty robić wstrętne rzeczy — mówił G. H, — zreszią 


6 to ci zapewne chodziło. 


— Idź do diabła — wrzasnął Bigger, zagłuszając G. H. 
Dok schylił'się za kontuar, a kiedy znów się wyprosto- 
wał, miał coś w ręku, czego nie pokazywał. Stał między 


nimi, śmiejąc się. Biała piana ukazała się w kącikach warg 


Biggera, nie odwracając oczu 


łom. Potem zaczął ciąć zielone sukno na stole szerokimi 
ruchami noża. Patrzył ciągle na Doka. A 

— Czemu, ty sukinsynie — powiedział Dok — powi- 
Boże dopomóż. Won stąd, 


nienem cię zastrzelić, tak mi 
póki nie wezwę policji. 


Bigger zwolna przeszedł Koło Doka, trzymając ciągle 
w ręku otwarty nóż. W drzwiach zatrzymał się i rozejrzał 
raz jeszcze. Jacka i G., H. już nie było. 

— Wynoś się — krzyknął Dok, mierząc do niego z pi- 


stoleti. „+ 2 | 
— Nie podobam ci Się? — 


— Wynoś się, nim cię zastrzelę — powiedział Dok — 
i niech tu więcej nie postanie twoja czarna naga. 

Był wściekły, Bigger przeraził się. Zamknął nóż 1 wsu- 
nąwszy go do kieszeni, skoczył na ulicę. Tam poraziło go 
słońce, aż zamrugał. Nerwy jego naprężone były da osta- 
teczności, zaledwo mógł oddychać, 
sklep Bluma, kącikami oczu dostrzegł, że Blum był sam, 
w sklepie nie było klientów. Tak, mieliby czas obrabować 
sklep, właściwie jeszcze mieli czas. Okłamał Jacka i G. H. 
policjanta mie było w pobliżu. 

obrabować sklep i uciec. Miał nadzieję, że bójka z Gusem, 
którą rozpoczął ukryje przed*łowśrzyszami to, co miał 
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Szedł dalej: 


" 


od Doka przeszedł ku sto- 


spytał Bigger. 


W pół drogi minął 


Tak, mogli 


domu 
ulicę. 


Świadomość tych uczuć 


mógł się zgodzić. 


Jezu — tchnął — uśmiałem się do łez. I 
twarz rękawem i przystanął raz jeszcze, gapiąc się na cień 
słupa telefonicznego, leżący w poprzek alei. Potem wypro- 
stował się i poszedł parę kroków, wydychając ze świstem 
powietrze. 


Starannie otarł 


— Go u cholery — potknął się o wystające flizy — 


Yah — odpowiedział. 


Tak sobie. 


ITITI 


Ach, Ma, daj pokój. 
Chwilę przysłuchiwał się, 


Nie napytaj sobie biedy, « 


nie 


ogłoggeń: Zal Adi = Egala EKO II 


psiakrew, Kiedy doszedł do końca alei, zawrócił w jakąś 
ulicę, idąc wolno po słonecznej stronie, ręce głęboko w kie- 
szeniach,. głowa spuszczona w depresji. 
i siadł w krześle przy oknie, wyglądając sennie na 


Tak doszedł do 


Czy to ty, Bigger? — spytała matka zża portiery. 


Czemuś tak wbiegał i wybiegał? 


" 


chłopaku. 


jak prała, trac bieliznę na 
metalowej pralce potem zapatrzył się 
wspominając, co czuł, bijąc Gusa w barze Doka. Cieszył 
się, że za godzinę pójdzie po pracę do 
Trochę się za siebie wstydził, wiedział, że po tym co za- 
szło, koniec ze wspólnymi interesami. Jak człowiek, który 
ze smutkiem patrzy na kikut odciętej ręki czy nogi, zda- 
wał sobie sprawę, że tylko strach przed obrabowaniem 
białego sprawił, że zbił Gusa, ale uświadamiał to sobie nie- 
jasno. -Powikłane czucia sprawiły, że wolał zbić Gusa, niż 
zjawić się w obliczu białego człowieka z bronią w ręku. 
Ale tę wiedzę o swoim strachu zagrzebał głęboko w sobie, 
mógł żyć tylko o tyle, o ile uda mu się nie dopuścić, aby 
przeniknęła do jego duszy. Zbił 
Gusa, bo Gus się spóźnił: oto była przyczyna, na którą. 
Dlatego nie próbował usprawiedliwić 
się ani we własnych oczach ani w oczach swej bandy. Nie 
cenił ich na to dość wysoko, í 
przed nimi za swoje czyny, choć równie głęboko, jak i on 
uwikłani byli w plany rabunku. To samo dotyczyło by każ- 
dego innego. Jak daleko sięgała jego pamięć, nigdy przed 
nikim nie czuł się odpowiedzialny. Gdy sytuacja tego wy- 
magała, buntował się. Tak żył, próbując zdusić albo wy- 
dobyć silne impulsy, które popychały go w Świecie, przej- 
mującym strachem. 


sennie w ulicę, 


tych  Daltonów. 


sądził, że odpowiada 


(e. d. a). 


fnauguzacji 


na wymaradawiającemu nacisko- 
wi niemczyzny bohaterskim opo- 
rem wiernego polskości ludu ślą 
skiego — chłopów t robotników, 
trwała przy narodzie polskim. 
Nie zmogły twardej woli Śląza- 
ków ani bismarckowskie kultur- 

ty, ani. nacisk ekonomiczny 
niemieckich baronów węglowych 
i przemysłowców, wyzyskujących 
dla celów germanizacyjnych swo- 
ją Kolosalną przewagę material- 
ną nad polskim robotnikiem. Lud 
Śląski nie tylko bronił mowy oj- 
czystej, ale ze swoich szeregów 
wydawał świetaych pisarzy i poe 
tów, pracowników społecznych, 
którzy walczyli o polskość ziemi 
Śląskiej. W okresie międzywojen 
nym rządy sanacyjne popełniły 
wiele błędów w odniesieniu do 
tej dzielnicy. Wynikało to zresztą 


.z politycznej postawy obozu pił- 


sudczyków którzy w okresie pow 
stania Państwa Polskiego, zajęci 
awanturami ną wschodzie pozo- 
stawili lud śląski własnemu loso 
wi, Więcej chodziło im o zdoby-= 
cie latyfundiów dla obszarników 
za Bugiem i nad Prypecią niż o 
śląskiego robotnika j chłopa, niż 
o węgiel śląski i prastare, pia- 
stowskie miasta. Ślązacy trzykrot 
nie sami musieli chwytać za broń 
aby wywalczyć swoje prawo przy 
należności do Polski. Wielką rolę 
w utrzymaniu świadomości naro- 
dowej wywierałą zawsze książką 
polska, obyczaj į inne składnik! 
słowiańskiej kultury ludowej. 
Nigdzie wyraźniej jak właśnie na 


. Śląsku nie przejawiło się znacze- 


nie samorod, życia kulturalnego 
dla zachowania ducha narodowe- 


go. 

Odrodzone, demokratyczne Pań 
stwo Polskie od razu wykazało 
największą troskę o życie kultu- 
ralne ziemi śląskiej. W umiejętny 
sposób pokienowaną emergia i int 
cjatywa ludu śląskiego i na tym 
polu daje piękne wyniki Dowo- 
dem tego są chociażby rezultaty 
osiągnięte w pracy kułturalno-o- 
światowej przez Ślaskie związki 
zawodowe. Związki zawodowe na 
Śląsku zrzeszają największą ilość 
robotników i pracowników, Cały 
Śląsk pokryty jest siecią świetlic 
klubów fabrycznych i domów kul 
tury. Ostatnio w Warszawie na fe 
stiwalu artystycznym związków 
zawodowych, śląskie amatorskie 
zespoły świetlicowe zajęły przo- 
dujące miejsce, Przez ziemię ślą- 
ską płynie stale wzrastający nurt 
życia kulturalnego, nurt, który 
wydobywa na powierzchnie wyso 
kie wartości sarnorodnej twórczo 
ści ludowej, ludowego: obyczaju, 
ludowej poezji i sztuki . 

Polska ludowa oceniła wielki 
pożytek ogólno-narodawy tego rę 
dzaju form kultury ludowej. Do= 
wodem tego jest troska jaką w 
miarę środków władze pań- 
stwowe otaczają Śląskie życie kul 
turalne. Śląski Tydzień Kultury 
przypomniał raz jeszcze całemu 
społeczeństwu znaczenie dzielnicy 
śląskiej i jej udział w fonmowa- 
wał oblicza polskiej kultury ludo 
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